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Listy niefrankowane nieprzyjmują się.

N um er pojedynczy dziennika kosztu je  5 k r.

Kraków 25 stycznia.
Podpisanie przez reprezentantów mocarstw 

zachodnich propozycyj przyjętych już przez 
Rosyę za podstawy do przyszłych negocya- 
cyj i za przedugodne punkta do zawrzeć się 
mającego traktatu pokoju, nie może jak 

zdaje natychmiast nastąpić, już dla tego,
,<e akt przyjęcia mnsi byc pierwej do P a -  
>ża i Londynu przesłany, a podpisanie go 

wyDiaga osobnego pełnomocnictwa. P rze­
syłki nie mogfjc się odbywać telegraficzny 
r°gy, wymagają czasu, już z przyczyny 
aniej odległości. Z  czasu też tego korzy- 

dzienniki zachodnie do prowadzenia o- 
 ̂ 1 ych między sobą dyskusyj. Siccle  wy- 
^uca Debatom, że radujyc się z przyjęcia 

podanych, zapominajy o godno- 
’ 1 fancyi; Debaty odpisujy, że godności

n»e ubliża to wcale, iż Rosya
s;e ? a Postawione przez niy warunki; że

nl cŁ S iwi»> iż Sidcle’ ktdry zaWSZe .in"czv*K , r ° j ny niż oni, innego teraz zy - 
c J  y S0.bie pokoju; że skoro wytykał inny 

Prawie wschodniej, aniżeli ten jaki mia- 

™  tylko ' " ięC P -o p o ^y 'y e  rW M y w ir te -J celowi odpowiadające zaspokoić go 
tym według wszystkich 

awie dzienników francuzkich, było zabez- 
>oczyc niepodległość i nietykalność Turcyi, 
otrzymać rękojmie na przyszłość, aby rów­

nowaga europejska przez zbytniy przewagę 
na VVschodzie nadwerężony nie została, 

szystkie inne cele jakie się z toku spra- 
"}  wywiyzały lub wywiyzywać zdawały, 
były zdaniem ich podrzędne, i o tyle tylko 
"■ftŁne, o ile przyczynić się mogły do osią- 
gnienia pierwszego i głównego. Dzienniki 
angielskie zgadzają się w duchu sprawy 
wschodniej z dziennikami fra n cu zk iem i, ale 
r iżniy s ię  w sposobie z a p a tr y w a n ia  n a  pro- 
pozycye przez H o s y ę  p rzy jęte . Nie widz.-}, aby 
cel ten przez wykonanie zawartych w nich 
warunków został osiygniętym, gdy przeci­
wnie francuzkie upatrujy w przyjętem ultima­
tum  dostateczne rękojmie. Styd naturalnie 
wypada, że pierwsze od w o łu jy  się ciygle do 
o vego piytego punktu propozycyj, jako do 
sposobu uzupełnienia niedostatku gwarancyi 
dla przyszłego pokoju, drugie zaś małt 
bardzo do niego przywięzujy wagę, uznajyc 
czteiy pierwsze punkta za wystarczajyce dla
bezpieczeństwa Europy.

W  Londynie, sydzyc z dzienników, w przy- 
ję > c i propozycyach, które o żadnych kosztach 
wojennyc i nie wzmiankujy i noszy cechę, 
p rzy d ać  należy, rzadkiej w dziejach bezinte­

resowności, opinia nie widzi wynagrodzenia 
dla Piemontu, żadnej sankcyi dla dopiero co 
zawartego traktatu ze Szwecyy, ani rękojmi 
dla nowej polityki, w jaky weszło to pań­
stwo za namowy mocarstw zachodnich; nie 
widzi dokładnie oznaczonych granic rosyj­
skich w Azyi, które Anglię przez wzgląd 
na Indye zawsze żywo obchodzić muszy, 
nie widzi wreszcie pozwolenia utrzymywania 
tonsulów w portach rosyjskich na morzu 
Ozarnem. W szystkie te bardzo ważne dla 
W .  Brytanii punkta odsyła do zastrzeżenia 
w 5 artykule przyjętych propozycyj i stawia 
e niejako za sine qua non przyszłego pokoju.

W  Paryżu kwestye te nierównie mniej, 
sydzyc także z dzienników, obchodzy publi­
czność. Wynagrodzenie (Sardynii opinia 
.rancuzka, zdaje się dostatecznie upatrywać 
w stanowisku jakie to państwo zajęło przy­
stąpieniem do przymierza państw zachodnich 
i jakie zajmie w Europie przez udział w przy­
szłych negocyacyach, jako mocarstwo wo- 
uiace. Rzecz o konsulatach na morzu C zar- 
le in  sydzy dzienniki za rozwiązaną w p io -  
pozycyach przyjętych, a mianowicie w pun­
kcie trzecim, gdzie jest wyraźnie wypowie- 
dzianem, że interesa handlowe zostany uło­
żone stosownie do prawa publicznego. G ra­
nice azyatyckie Rosyi sy zanadto wątpliwie 
określonym interesem nawet w dziennikach 
angielskich, aby pokój europejski miał być 
od nich zawisłym. Jeden więc tylko waru­
nek, aby Rosya nie fortyfikowała więcej 
Bomarsundu godny jej uwagi, a lubo na po­
zór nie należycy do głównego celu w spra­
wie wschodniej, może być przedmiotem dy- 
skusyi z tytułu artykułu piytego propozycyj 
przedugodnych Nie wytpiy też w Paryżu, 
ja k  się z d a j e ,  że tak m a ł y  warunek nie za­
t r z y m a  ta k  w i e l k i e g o  d z i e ł a ,  jak przywróce­
nie pokoju.

Zreszty w  Paryżu nie p r z y p u s z c z a j ą  aby 
względem tych szczególnych w a r u n k ó w  do­
mniemanych w piytym paragrafie propozycyj 
austryackich, nie miało być poprzedniego 
nietylko między mocarstwami sprzymierzo- 
nemi traktatem 2go grudnia, ale nawet mię­
dzy Austryy i Rosyą porozumienia, albo­
wiem inaczej Rosya podpisać tak elastyczne­
go warunku nie mogła. Mowa tedy może 
być tylko o warunkach podrzędnych i takich, 
które w przekonaniu mocarstw ulegajy dy- 
skussyi, ale zerwać nie mogy ogólnych za­
sad które sy dostateczny dla wszystkich rę- 
kojmiy. Dzienniki paryzkie stawiajy nastę­
pujące dylemma: albo warunki zastrzeżone

piytym punktem sy koniecznemi do zawarcia 
pokoju albo nie sy. W  pierwszym razie 
byłyby objęte w propozycyach na równi z in- 
nemi które sy za takie przez mocarstwa u- 
znane; w drugim razie , to jest jeżeli nie sy 
konieczne, nie mogy być przeszkody ani 
w podpisaniu propozycyj ani też w przy­
wróceniu pokoju.

Rozumowanie to nieprzypada wcale do 
smaku w  Londynie, ani też przypuszczajy 
tam poprzedniego w tym przedmiocie między 
mocarstwami porozumienia. Być może, że 
różnica interesów materyalnych a w części i 
politycznych Anglii i Francyi jest powodem 
do tej różnicy z jaky wiadonrość o przyję­
ciu propozycyj przez Rosyę by ła  przyjęty. 
Interes Francyi na W schodzie jest mniej­
szy i inny aniżeli Anglii: to dowodzenia nie 
potrzebuje. Bezinteresownościy kierować się 
łatwiej przychodzi Francyi niż Anglii, już 
dla tego samego, iż jak się zdaje, wojenne 
wysilenia podjęte w tych latach kosztowały 
więcej W .  Brytanię. Nadto i stanowisko ja ­
kie zajęła Francya w całej sprawie jest ko- 
rzystniejszem; więcej ona zdobyła s ław y a 
nawet przewagi aniżeli Anglia w prowadzo­
nej wojnie i negocyacyach; pojmuje się więc 
że Francya pochopniejszy jest od Anglii do 
zawarcia pokoju.

Przyjmując cel podany sprawie wscho­
dniej przez dzienniki zachodnie jedna nastrę­
cza się uw aga, i to co do punktu czwartego 
to jest chrześcian poddanych Turcyi. Jeżeli 
pro pozy cye przyjęte odpowiadajy całkiem za­
mierzonemu celowi, co do zabezpieczenia 
niepodległości Turcyi na zewnątrz, io wy­
konanie punktu czwartego nie zabezpiecza 
jej istnienia na wewnątrz. Skoro się za ła ­
twi europejska sp raw a , rozpoczyć się musi 
turecka, to jest sprawa reform wewnętrznych, 
k tó r e  sy g r o ż y c e m  niebezpieczeństwem istnie­
n ia  p a ń s t w a  O t t n m a ń s k ie g o .  Opieka mocarstw 
n a d  T u r c y y  i j e j  b y te m  może ustać z przy­
w r ó c o n y m  p o k o j e m  ze w z g l ę d u  n a  je j  ze­
wnętrzne stosunki, ale o p ie k a  ta winna b y ć  
coraz troskliwszy i b a c z n i e j s z y  ze w z g l ę d u  

na przeobrażenie jakie jest niechybny kon- 
sekwencyy równouprawnienia rajasów, za­
wartego a przynajmniej domniemanego w ar­
tykule czwartym propozycyj. Trwałość po­
koju , przyzna każdy, od tej opieki zależeć 
musi i istotnie zależeć będzie.

Korespondencya Czasu.
'K p o d  i W e 5 c f t  stycznia.

Nieraz w marzeniach moich gospodarskich znękany

z łą  w o lą , nieudolnością i wyraźną jakby przekorą pa- 
rob1 ów , dozorców itd. p r z e m y c a łe m  jakim by sp o ­
sobem  temu złem u zaradzić można bodajby w  przy- 
szłem  pokoleniu. Jako pierwszy oczyw iście środek sta ­
w ały mi na m yśli szkoły i marzyłem so b ie , z e _gdy­
bym był bogaty, lub dorobił się jakowego funduszu
niezależnego, przedewszystkiem  P ^ W1®C' X o ih l  
fundowanie szk o ły  niższej rolniczą), w kt J a
kształcić parobków, w łodarzów  i karbowm ow , i y 
w  m yśli ju ż  w ystaw iłem  gmachy szkolne, ■ P m 
grunta, katedry obsadziłem  profesorami wykszta eonem i 
w Dublanach lub M arym oncie, brakowało mi zaw sze  
jednej ale d ość ważnej rzeczy, oto brakowało mi u- 
czniów. Bo mąjąc przed oczym a te więjskie szkół i, 
przed kilku laty tak szum nie zapowiedz an e, a nawet 
partie odpuść przezemnie w w aszym  dzienniku wyno­
sz o n e , w idząc m ów ię te szkółki kosztem  i staraniem 
naszym  ufundow ane, dzisiąj pustką sto jące, bo nie 
tylko że  brak im zdolnych, praktycznych nauczycieli, 
brak że  tak powiem  szczerego poparcia, ale brak u- 
czniów , bo chłopi dzieci posyłać n iech cą , jakże tu my­
śleć by ci rodzice oddawali dzieci do szko ły  rolniczą) 
o kilka lub kilkanaście mil od leg łej, a przeznaczonej li 
tylko dla dzieci ch łopskich , boć z w yższych  klas nikt 
dzieci na parobków nie pośw ięci. P . Karol L angiew roz- 
prawie sw ej o szkółkach rolniczych w N. 2  T ygo­
dnika krakowskiego u m ieszczon ej, dzielnie rozwiązał 
to zadan ie, radzi on aby uczniów  do takićj szkoły  re­
krutować w domach ochrony i w  zakładach dla sierot. 
S zczęśliw a  to m y śl, praktyczna i chrześciańska zara­
zem ! bo z  w yrzutków społeczeństw a które, jak słu ­
sznie autor u w a ż a , przez to że  do lat 12tu wieku 
w ychow ują się  w  zakładach, gdzie im wygodnie i cie­
pło, nie przestają być w yrzutkam i, jeżeli w dalszym  
życiu m iędzy dzieciństwem  a starością nie będą m iały  
sposobów  do uczciwej pracy, bo z tych w yrzutków  
społeczeństw a mogliby przez to stać s ię  ludzie nąjpo- 
żyteczniąjsi krajowi, w  teraźniejszych stosunkach sp o ­
łecznych byliby to prawdziwi żyw iciele jeg o , którzy po­
tem sw oim by go żyw ili jak  to niegdyś o chłopkach  
m ówiono i śp iew ano dopóki pocić s ię  nie przestali.

Dzisiaj nie w ystarcza ju ż  praca fizyczna bez moral­
nego w ykszta łcenia , m inęły czasy  owej sielankowej 
prostoty, gdzie natura silniejsza sam a w ydaw ała ow oce—  
im człow iek  dalej oddala się  od n ićj, tern w iększych  
potrzebąje zasobów  moralnych. Im w ięk sze przechodzi­
liśm y próby i c ięższe  utrapienia, tern bardzićj pow in­
niśm y się utwierdzać w  przekonaniu, że czcze lamen- 
tacye i odżuwanie niepowrotnej p rzeszłości nie zaradzą 
obecnemu z łem u , a gospodarstw a nasze bez siły  m o­
ralnej iak ciało bez ducha m uszą się  w  proch rozsy­
pać. A przecież krąj nasz rolniczy obfitujący w  żyzną  
g leb ę , szerokie łany i jak  to m ówią w łą k ę , mąkę, 
ryby, grzyby, m ógłby i m usi stanąć jeżeli nie w yżej 
to na równi z irmemi krajami. Potrzeba tylko rozumu 
a to nie ow ego kmiecego bo ten dzisiąj ju ż  nie w y ­
starcza. Projekt p. Langiego zapew ne wiele napotka 
trudności, bo też  to i pom ysł za  nadto piękny abv 
był łatwym  do wykonania. ’ y

. szczerej ch ęc i, w y trw a łośc i, a  nadew szystko  
jeżeli trafi on do przekonania o g ó łu , m ów ię ogółu  bo 
tu nietylko m ieszkańcy w iejscy ale w szy scy  ci co żyją  
Chlebem powszednim  są  interesow ani. W krótce wielkie 
m oglibyśm y osiągnąć sk utk i, tern bardziej jeźli W ys. 
R ząd da tej m yśli poparcie.

N igdzie m oże na całej kuli ziemskiej nie odbyw a si 
karnawał tak cicho i skromnie jak w  naszej okolicy
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o  p o ś l u b i u y  k s i ą ż ę c i a  W i l h e l m a  

z J a d w i g ą  k r ó l o w ą .

R ozprawa jest nie z samym D ługoszem , o to, co z a ­
pisał w księdze X ,  na str. 1 0 5 ,  historyi sw ojej: iż 
Wilhelm książę austryacki, przez dni 15 zostaw ał z kro- 
lową Jadwigą na Zaniku krakowskim ; ale i z Duisbur- 

który pod rokiem 1 3 8 5  ma o tym W ilhelmie: 
koloni dominum Wilhelmum ducem Austriae , dom -  
a ae Hedvigi reginae Poloniae matrimonialiter wio 
co.rrialiter copulatum, de regno et uxore repulerunt; 
(Jenae p. 4 2 9 ) .  Co też i z  Eneaszem  Sylw iuszem , za 
list jego do Zbigniewa Oleśnickiego, w  którym po wy- 
rzekaniach na p o lak ów , iż W ilhelma żony i królestwa 
p ozb aw ili, kończy na te m : In  hoc non solum laesi 
sunt, Australes regno privati, quod ex dote veniebat, 
sed in honore quoque vexati sunt, durn nupta eorum  
in concubinatu tenetur. (Libr. 1 Epistr. p. 5 9 1 ) .

W  książce Jadwiga i Jag ie łło , w  tomie Ilgim, w do­
datkach na str. 3 7 8 ,  rzucona jest rękawica zw olenni­
kom podania D łu goszow ego , w obronie królowej Jadwi­
g i: iż nie ży ła  ona przez dni 15 z Wilhelmem na Zam ­
ku krakowskim. Mąją to w yśw iecić kilku pisarzy w spół­
czesnych i b liskoczesnych , z  dwom a dokumentami od­

noś ącemi się  do tąj okoliczności, a prostującemi s ło ­
wa D łu goszow e: Co zobaczym y- , ,

One dwa dokumenta co mają słu zyc d o t e g o ,  pier­
w szy  jest z  roku 1 3 8 0 ,  a  drugi z  roku 3 8 5  . w yda­
ny w Budzie. W  pierwszym m owi ojciec Jadwigi, jako  
Demetryusz arcybiskup strygoń sk i, w aim urgu w o- 
śc ie le , cum debita solem pmtate , Jadwigę z Wilhelmem
ad in vicem copulavit, ipsique ea jn X z a
lecto posili et co n ju n ct^ ‘ecz mając ^
niedostateczne, za p ow iad a .zaraz , c m _
suae annum pervenent Jadw iga, pruć 
helmo iterum apponere, ul simul habi en ,,()rLuetu_ 
liter invicem vivant, secundum justiiam  Anstr
dinem sacri conjugii. (Hergota Moiium. ‘ '
III. q . ) —  A w  d /u jm  dokumencie, t ,m ^ w yd an j»  w B g  
dzie czytam y: iż po ten c z a s , do dnia 2 P 
roku , zapowiedzianego spełnienia jach 0 k0Jo
a miało nastąpić dopiero po d w ó c h  tygod , j  x ato. 
W niebowzięcia N. Panny (tamie , ,
na Hist. Critc. X . q. 4). -  D w a te jo k m n en ta
mąją być kardynalną podstawą, ,° ,onltra .!i Zam-
D łu g08zow ego , o pożyciu W ilhelma z  Jadwigą 
ku w K rakow ie, i do w szystkich pozmejszy 
w ieśc i, rozsianych z  um ysłu czy nie z umy* ’ .
pisarzy tak bliskich jak  odległych w ypadkow i,

W niosek wyprowadzony z dwóch tych dokunieiitow, 
ma posłużyć za  argument do całęj polemiki ,
przedzi ją  rozbiór pisarzy współczesnych
snych w ypadkow i, jednych nie z a s łu g w y c  . z„  „ie 
rę, a drugich godnych wiary; poczćm rozpraw y ę

z Duisburgiem i Eneaszem  S y iw iu szem , podanie D ługo­
szow e w yjdzie dopiero na stolik.

Nie zasługującem i na wiarę pisarzami s ą : Linden- 
blatt czyli Jan d e P u s ilie , potem spisyw ano kroniki Za­
konu niemieckiego tak zwaną) starej kroniki pruskiej, i 
Hagano z Ebendorfem-Lindenblatt naPis^ ; Herzog Wil­
helm alreit, ( ju ż )  hatte beślofen Hedmg, poczem  P o­
lacy Wilhelma wydalili zk raju ; (Edye. Voigta str. 58) 
a sp isyw acz kroniki Zakonu niemieckiego pow iedział to 
sarno: gar erberlich w or den Wilhelm und Uedvig Zu- 
sampne zu Cracau u ff dem hause, na Zamku geleget. 
(W  D udikesForschungen in Schweden str. 2 7 3 — 2 f 4 . )  
Mają oni oba mierzyć do ceremonii Haim burgskiej, i 
powtórzyli pokładziny Haimburgskie O ® ), tak jak  czy- 
taćby one s łow a  z dokumentu z roku 1 3 8 0 :  eanocte 
fuerunt in uno lecto positi", tylko sp isyw acz kroniki 
Zakonu niemieckiego jako późniejszy od Lindenblatta, 
piszący około roku 1 4 6 0 ,  nazwany^ został bałam utą, 

l za  wtrącone s łow o  zu Cracau; choć i w Lindenblacie, 
j przy w iadom ości o wydaleniu Wilhelma z krąju, je s t  
Ioczyw iśc ie  m ow a o K rakow ie, a nie o H aim burgu.—  
jR agan ten ma najwyraźniąj: iż książę W ilhem z  mał- 
i żonką sw oją  był zaprowadzony do Krakowa, gdzie po­
m iędzy nimi m ałżeństw o spełnione zo s ta ło , underbei 
ir offt ein nacht hat gelegen; (u Pcza Scrip. rer.A u .tr. 
I. 1 1 4 7 — 1 1 4 8 — 4). Co też i Ebendorfer powtarza:

lecz niąjedna im to łaski dla tego. Nie zasługują na 
w iarę , jako zw olennicy W ilhelm ow i, którym nie o pra­
wdę historyczną chodziło , tylko o honor k siążęcy. Ale 
byłoby dobre takie d op u szczen ie , gdyby nie m ożna go 
odwrócić na przeciwną stron ę: iż jak Haganowi z  Eben- 
dorfem sz ło  o honor k siążęcy , tak odmawiającemu im 
wiary chodzi o honor królowej. Mocniej przemawia drugi 
argument przywiedziony na nich: iż  przymięszali bąjki 
do głów nego faktum ; lecz popadli oni tąj winie, zar°- 
wno z  dwom a p isarzam i, uznanemi za  podw al'^  do 
okazać się mąjącąj prawdy, a będącemi w tąj sprawi 
niezbitą wyrocznią (sic~). , )f q_

Tem i są :  Pąltram burmistrz w iedeński, i “ ^jcze. 
pat klasztoru Ż egańskiego na S zląsk u , debuit
śni Jadwidze. P ierw szy pisze: iż gdy J v barony poi_ 
dormire cum

, ......... : r  , „ n rte  o a r u u j  y u i-
reg m a  m  p ro x u n a  n0 'm it et
ju g u la r e , et regw u { f 2 8 - 6 ) ;

In P p7a Script. r er-,r , ,  • » . . .
sk ie chcieli g o  „

' sic furtive evasit “(u Peza Stn^ l f f q j edvigim huius se­
to. Ludolf powiada: Dicunt “ y j hejm0wą, jam esse u- 
cundi Jagiełły, et Jy ^  w ,e |, de cubilidu -
xorem legUirnam; P - f ^ o d y ,  *ż pomimo Sponsalia 
cis Austriae ., tak ^  fult< pram H im  ^
contracts dux  nunquem carnaliter cogno-
1 iPP o S >  dodAi« •• llU  autem asserens earn uxoremVlt.  r  OCZK U J M / i m C m i    . . .  • i  - . . .

i ir

deductus est juxta  Polonorum morem ad Ćracociam 
Wilhelm z  Jad w igą , ubi, ut saćpe profiteri solitus erat, 
matrirnonium inter earn et ducem, est legitime consu- 
matum  Ctamże II 8 2 0 — 5 ). —  Hagano znał W ilhelm a, 
a Ebendorfer był za ży ły  z jego poufnikami dworskiem b

Q]/CI))X e t J * 7 i /• • 1
„nluit ducere, nec ducet forsitan ea vivente (u Stenzla 
Scriptr- rcr. Siles. 1. 2 1 8  —  3 ) . P osłuchąjm yż, gdyż 
czytamy powiedziane: że kubek w kubek są  oni po­
wtórzeniem dokumentu z  roku 1 3 8 0 , czy o n i  jedno i 
to sam o mówią'? One s ło w a  Ludolfowe: cum earn
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Oprócz organów w kościele, muzyki nie usłyszy, bo 
nawet po karczmach dla drogiej nowo zaprowadzonej 
opłaty za pozwolenie grania, melodye skrzypków uci­
chły, bo też tak ponuro, tak smutno i nudno, że we- 
sołej twarzy nie napotkasz prawie. Od Tarnowa do- 
chodzą nas wprawdzie wieści o jakichś tańcach i za­
baw ach, ale któż tam jest w stanie dojechać, kiedy 
rzeki pozrywały mosty, a drogi nie do przebycia. Boże 
daj wiosny a z nią roboty w polu to może będzie i 
weselej.

l l  i m * 4' 11 .23 stycznia.
c3 Dziennikom angielskim powątpiewąjącym z namy­

słu i z planu o szczerości Rosyi w przyjęciu propo- 
zycyj Austryi i państw sprzymierzonych, dostateczną 
dał odpowiedź D ziennik Petersburgski z 21go b. m. 
Gabinet petersburgski i za jego radą Cesarz Aleksander 
przyjął propozycye te w całości i bez ogródki i dla 
tego, żeby Europie pokój jak najprędzej przywrócić. 
To przekonanie je s t ogólnem tak tu jak  w Paryżu. O 
ukończeniu więc tak rozpoczętego dzieła wątpić trudno. 
Lord Palmerston albo się zastosuje do tej polityki, albo 
upadnie.

Stan rzeczy obecny i bieg ich przyszły jest następny:
Propozycye przyjęte przez Rosyą nie wyszły od sa ­

rn ęj Austryi, jak to chcą teraz przedstawiać dzienniki 
angielskie, lecz od Austryi, Francyi i Anglii. Gabinet 
tutejszy był tylko tłumaczem postanowienia wspólnego. 
Propozycye te nie zostały przyjęte w Petersburgu, ja ­
ko podstawa do dyskusyi, lecz jako podstawa i osno­
wa (praeliminaires) przyszłego traktatu. Hr. Nesselro­
de i hr. Esterhazy już je  podpisali, podpis Francyi jest 
niewątpliwy, a  następnie Anglia, choć niechętnie, zer­
wać lub się odosobnić teraz nie zeche.

Po przyjęciu ogólnem tych artykułów wstępnych do 
traktatu, nastąpi zawieszenie broni. Rozkazy jak  donio­
słem, ju ż  wyszły z Paryża i Petersburga, nie wiem o 
Londynie. Na morzu Czarnem floty się usuną do Bos­
foru. W Krymie rzeka Czarna i dolina bąjdarska prze­
dzielą dwie armie nieprzyjacielskie. W Azyi jenerał Mu- 
rawiew zatrzyma się w Karsie. Na Bałtyk floty będą 
mogły wąjść na nowo, ale tylko aż do Gotland.

Konferencye, które się zapewne otworzą w Dreźnie, 
zregulują szczegóły odnoszące się do propozycyj głó­
wnych. Francya zapowiada ju ż  ze swej strony umiar­
kowanie i spokojność. O kosztach wojny nie będzie 
mowy.

Jeżeli traktat wyniknie z konferencyj, na których P ru­
sy wezmą udział, podpisanym takowy następnie zosta­
nie pod medyacyą Austryi i Prus przez wszystkie pań­
stwa wojujące.

Zdaje się, że traktat takowy będzie musiał prząjść 
w ogół traktatów 1815 r. i w takim razie te ostatnie 
ulegną pewnej rewizyi, która zapewne będzie dziełem 
kongresu państw, które podpisały traktat wiedeński zo- 
wej daty.

Jest to plan, 0 ile wiem, popierany w Paryżu, i je ­
śli się nie mylę, przyjęty w Petersburgu.

Czas otwarcia konferencyj jeszcze nieoznaczony.
Baron Bourqueney daje jutro dyplomatyczny obiad, 

na którym się znajdować będą pułkownik Manteuffel i 
książę Petrulla poseł neapolitański, którzy oba silnie 
przemawiali za przyjęciem propozycyj austryacko-sprzy- 
mierzonych.

Giełda trwa w ufności swej w pokoju. Papiery idą
ciągle w górę. , . .

Na konferencyach ze  strony Austryi w ystąp ią  hrabia 
Buol i hr. Rechberg. Ze strony Francyi powiadają, że  
ma być hr. Morny zdolny  i z ręczn y  człow iek . R o sy a  
pow ierzy sw e  in te resa  zap ew n e  tym sam ym  co poprze­
dnio pełnom ocnikom .

Książę Gorczakow i kilku innych dyplomatów są dziś 
na obiedzie u księcia Petrulli.

Mówią, że posłem rosyjskim w Paryżu będzie baron 
Brunnow. ________ _

Fary* 21 stycznia.
Radość, jaką okazał Paryż na wiadomość o przyję­

ciu ultimatum  przez Rosyą była małą w porównaniu 
z radością, jaką okazały departamentu^ Radosc depar­
tamentów pojmuje s ię , bo drogość zboża była dla de­
partamentów uciążliwszą niż dla Paryża. Samo pod­

pisanie na ultimatum  przez Rosyą sprowadziło spadek 
cen zboża około 5 fr. Do radości przyczynił się także 
duch partyi, mianowicie duch rojalistowski i ogólna ro- 
jalistowska opinia, według^ której Francya prowadząc 
wojnę z R osyą, miała robić interesa angielskie. Dodaj­
my do powyższych powodów politykę świata finanso­
wego, a będziemy mieli tłumaczenie ogólnśj radości. 
Rojalizm i świat finansowy starają się wywrzeć ciśnie­
nie na rząd cesarski w sensie polityki pokojowej. Pier­
wszy korespondent IndSpendance, systematyczny or- 
leanista, korzystając z większej swobody organu do 
którego pisuje, woła ciągle o śmiałość i odwagę na­
przeciw wojennej polityce Anglii. Rojalizm radby ce­
sarstwo z Anglią poróżnić. Pragnienie jest dziecinne. 
Cesarstwo nie może zerwać z Anglią bez narażenia się 
na najwyższe niebezpieczeństwo. Cesarstwo stoi do­
brym kursem renty, a zerwanie z Anglią sprowadziło­
by spadek renty o 20 fr. Lord Palmerston wiedział co 
robił, kiedy r. 1851 uznawał Cesarstwo z taką skwa- 
pliwością, że aż hr. Walewskiego obraził. Cesarstwo 
i Anglia muszą trzymać z sobą. Nie ma to znaczyc 
aby cesarstwo miało niemieć innej w oli; znaczy to tyl­
ko, że co się zrobi, zrobi się drogą tranzakcyi dwóch 
zachodnich narodów, drogą zobopólnej zgody. W yją­
wszy Siecią i milczącego Universa, wszystkie dzien­
niki francuzkie, nawet rządowe, przemawiają zapoko- 
jem. Na taki ogólny głos, dzienniki angielskie musiały 
zmienić swój wojenny język i przemówić także w sen­
sie pokoju. Zmiana języka dzienników angielskich by­
ła za nag łą, aby nie miała być nałożoną przez wpływ 
lorda Palmerstona. Pokój jest możebnym i więcej mo- 
żebnym niż dalsza wojna, ale że pokój nie mo e byc 
zrobiony tylko za- wspólną zgodą Cesarstwa i Anglii, 
dalsza wojna jest także możebną. Wzgląd na Niemcy 
nakazuje tak Zachodowi jak  Rosyi afiszowanie dążeń po­
kojowych. Każda strona chce mieć racyą w Niemczech 
na przypadek dalszej wojny. Cesarstwo chce miec także 
racyą we Francyi, pragnącej pokoju. Tylko wzgląd na 
armią mógłby go prowadzić do używania dalej wo­
jennego języka. Czytając elastyczny artykuł 5ty przy­
jętego przez Rosyą ultimatum  nie można nie twierdzić 
o pokoju; przeczyć także nie m ożna; niepozostaje więc 
tylko wątpienie, obserwowanie i czekanie. Na pokoju 
zyskałaby głównie Rosya i jej polityka. Podpisując na 
traktat pokojowy, Rosya nie straciłaby uroku na za­
chodzie. Zmieniając sw ą politykę warunkową, Rosya 
podniosłaby nawet wysoko swój urok. Jakie tu jest 
ogólne przekonanie. Na pokoju straciłby Zachód, a stra­
ciłoby najwięcej trzecie mocarstwo. Kwestya pokoju 
będzie wiele zależeć od miejsca które będzie wybrane 
na negocyacye. Jeżeli będzie wybrany na ten cel Paryż, 
trzeba będzie uważać pokój prawie za zawarty. Poli­
tyka dynastyczna góruje we wszystkich czynnościach 
cesarstwa.

Autor Lettre a 1'Empereur ogłosi! czwaitą broszu­
rę pod tytułem : L e  Monde Slave et I Occident }, ale 
dowiedziawszy się o przyjęciu ultimatum  przez Rosyą, 
nakazał wstrzymanie jej sprzedaży.

Na balach u lorda Cowley i Księżny Matyldy, Ce­
sarz pokazał się w dobrem zdrowiu i w różowym hu­
morze. Z powodu ważności interesów które się pro­
wadzą , Cesarstwo nie przeniosą się po karnawale do 
St. Cloud. Cesarzowa odbędzie potóg w 1 ulieryach. 
W razie zawarcia pokoju, koronacya odbędzie się za­
pewne jeszcze tego lata.

Onegdaj p rzybył n a  urlop do P a ry ż a  Sefer p a sz a  (K o- 
ścielsk i), dow ódzca ja z d y  tureckie j pod E u p a to ry ą . —  
Syn księcia  P onia tow skiego  żeni się  s tan o w czo  z  p anną  
Lehon. Hr. M orny daje pannie d w a  m iliony i sw ój eli­
zejsk i hotel, zw an y  la Niche du fidhle.

J. C. K. Ap. Mość najwyższem postanowieniom z d. 
16go b. m. raczy ł zamianować nadradzcam i skarbo­
wymi w gremium c. k. Dyrekcyi skarbowej krajowej 
we Lwowie, radzców  skarbow ych Leopolda P rach t- 
la tamże, i Dra A ugusta M alinkowskiego z oddziału 
D yrekcyi skarb. kraj. w  Preszburgu.

L w ó w  i8  stycznia. P odług nadesłanych w pier­
wszej połowie bieżącego miesiąca wykazów u rzę­

*) Słowiańszczyzna i Zachód.

tulerunt de Cubili ducie Austriae, mają być najwy­
raźniej poślubinami Haimburgskiemi. Była Jadwiga wte­
dy dzieckiem, w ięc  matńmonium nullum fu i t ,  pisze 
Ludolf; a Wilhelm miał później dopiero z nią zamie­
szkać, debuit dorrnire cum regina in proxim a nocte, 
położył Paltram. . .

Do spełnienia zaś małżeństwa nie przyszło, ponieważ 
baronowie polscy chcieli książęcia jugulare, według 
Paltram a, a Wilhelm nunquam earn cognovit podług 
Ludolfa; dlaczego ten ostatni poczyna od słów : że Ja­
dwigę dicunt hujus secundi Jagełły, ex non priori, 
Wilhelmową być żoną —  Lecz przeczytawszy Paltrama 
i Ludolfa każdego z osobna, pokazuje się co innego. 
Paltram opowiada rzecz prosto: iż Wilhelm uszedł na 
czas z zam ku, a debuit dormire cum regina in proxi­
ma nocte: a Ludolf powtarza za drugiemi: że Jadwiga 
n ieby ła  żoną Wilhelmową, małżeństwa niebyło 
propter defectum aetatis, choć fuissent sponsalia con- 
tracta, tern więcej Że u t tpsi dicunt, earn dux A ustra­
lia n  nunquam carnaliter cognovit. W Paltramie jest 
rzecz o Krakowie, a w Ludolfie poczyna się od poślu- 
bin Haimburgskich. W Paltramie uszedł Wilhelm przed 
pierwszą nocą, a w Ludolfie z a . m. 0lT ,r J  . d.° Pier­
wszej nocy. W Paltramie mowa jest o Wilhelmie jako 
o małżonku Jadw igi, skoro debuit dormire cum regi. 
n a ; a w Ludolfie nie wiedzieć jakimby on był małżon­
kiem Jadwigi, skoro małżeństwa nie było propter defe­
ctum aetatis. Paltram wie przecież jedno pew ne, to ze 
debuit dormire cum regina Wilhelm in proxima nocte, 
choć bajkę do tego przymieszał o baronach polskich, 
t o  go mieli jugulare;  gdy opat Ludolf, plącze spon­

salia z małżeństwem i pisze, że Wilhelm nunquam  
earn cognovit, tak jakby tam carnalis copula być mo­
gła , kędy małżeństwa nie było. O jakiemże to śni się 
jemu małżeństwie, cnotliwemu i światłemu naszemu o- 
patowi, zaleconemu pochwałą Stenzlową? (scrip, rer. 
siles. 1. stron. 17). Kędyż i kiedyże one było, czy 
w Haimburgu, czy w Krakowie, miał powiedzieć? A 
jeśb go nie było, to co znaczą one słowa jeg o : Ule 
autem asserens earn uxorem suam et forsan a se co- 
gnitam, nondum quamvis aliam voluit ducere, nec 
ducet forsitan ea vivente, które z gruntu obalały jego 
podanie? Oba też niewiele w iedzą, Ludolf zachwalony 
z burmistrzem Paltramem. Jeden i drugi mają tylko po­
chwałę, iż będąc zwolennikami Rakuskimi oględnie się 
wyrazili, nie podając Wilhelma na niesławę, za przygodę 
jego Krakowską. Samemu bowiem książęciu nie było 
się z czćm popisywać bardzo, i o małżeństwie swojem 
z Jadwigą rozgadywac dużo, skoro o drugiej żonie po­
myślał wkrótce.

W Duisburgu co w Eneaszu bylw iuszu, ma także 
być tylko ona wieczna przygoda H aim burgska. Posłu­
chajmyż! czegóż tam u nich m e było czytamy, o czem 
nie wiedzielibyśmy j u ż , z dwóch tych przywiedzionych 
dokumentów? Jest Jadwiga matnmomahter et carna­
liter capolata z Wilhelmem, skoro z nim ca nocte in 
uno lecto posita. Jeśli n iebyło to w H aim b u rg u , to 
cum ad 12 aetatis suae annum pervenerit, miała po­
wtórnie być cum praedicto duce Wilhelmo ułożona 
u t simul habitent, et conjugaliter invicem vivant.— Dla 
Duisburga mogłoby to być dostatecznem, one pokladzi- 
ny do małżeństwa, ale nie dla Eneasza Sylwiusza, i

dowych pojawiła się powtórnie zaraza na bydło 
w 4  miejscach obwodu złoczowskiego (Kamionka s tru -  
miłowa, Sokola, Nyszkowce i Milno), w 6 miejscach 
obwodu żółkiew skiego (Borowe, Zdwertow, N ow y- 
staw, W inniki, W iesenberg  i S tarogród), a nakoniec 
w samem mieście L vowie i w Signiówce obwodzie 
lwowskim ; nakoniec zaś zgasła w 3 miejscach z ło ­
czowskiego, w 2 żółkiew skiego i w 1 lwowskiego
obwodu. . . . .

Tym sposobem więc znajduje się obecnie w ca­
łym  tutejszym  okręgu adm inistracyjnym 78 miejsc 
dotkniętych zarazą, a mianowicie 2 w czortkowskim, 
4  w tarnopolskim, 34 w złoczowskim , 24 w żó ł­
kiewskim i 14 we lwowskim obwodzie, w których 
w ogóle pozostało jeszcze 84  sztuk chorego bydła, 
zatem o 27 sztuk mniej niż w miesiącu grudniu ro ­
ku zeszłego.

Od czasu ostatniego pojawienia się dotknęła za­
raza w 13 m iejscach czortkow skiego, w 6 tarnopol­
skiego, w 46  złoczow skiego, w 38 żółkiew skiego i 
w 15 lwowskiego obwodu, liczących razem przed 
wybuchnięciem zarazy 39,802 sztuk bydła rogatego 
w 1112 folwarkach -  4 ,936  sztuk bydła, z których 
918 w yzdrow iało, 3 ,889 odeszło, 45 zabito, a 84 
pozostało w stanie choroby. (G. L.)

W ie d e ń  24 stycznia. Czytamy w Oester. Ztg: 
Pogłoski obiegające po dziennikach o konferencyi 
m onetarnej tu obradującej, mogą być uważane za 
czcze domysły, albowiem na konferencyi umówiono 
się aby narady w skrytości zachować. Wiadomość 
podana przez jedną z korespondencyj wiedeńskich o 

i odroczeniu narad m onetarnych aż do zawarcia pokoju, 
| uważaną hyć winna jako całkiem  bezzasadm a, al­
bowiem konfereneya obrady swoje prowadzi dalej 
jak najgorliwiej. Co się znów tyczy przedmiotów 
wziętych pod obrady, tyle tylko zdaje się być p e -  
wnem, że konfereneya zajmuje się oznaczeniem , na 
zasadzie traktatu zaw artego w lutym 1853 r., ilości 
czystego metalu w monetach złotych i srebrnych , tu ­
dzież w wyrobach przem ysłow ych. .

—  N iektóre dzienniki bądź p ro testanckie, bądz 
tchnące indyferentyzm en w rzeczach w iary, , a n
z małym wyjątkiem policzyć można w iedeńskie, na- 
ciągają artykuły  konkordatu w ten sposób, iżby 
z nich wykazać niebezpieczeństw o bądź dla akatoli­
ków, bądź w ogóle dla oświaty i nauk. Ogłoszenie 
biskupów lom bardzko-w eneckich dało im bardzo do­
godną broń do tego. Teraz znów czytaliśmy w Frankf. 
Journal, jakoby kardynał arcybiskup wiedeński miał 
powiedzieć ze względu na ogłoszenie wzmiankowa­
nych biskupów, że krok ten uczynili za porozumie­
niem się z Rzymem a nie z W iedniem , gdy tym cza­
sem spraw a konkordatu nie je s t  je szcze zakończo­
n ą , dopóki biskupi zebrać się w W iedniu mający 
ostatecznie jej nie rozstrzygną. Z tego powodu Ga­
zeta Wiedeńska w dzisiejszym num erze swoim za­
przecza najmocniej aby kardynał książę arcybiskup 
wiedeński miał w tym duchu od ezw ać  się i podanie 
to dziennika frankfurckiego nazywa tendencyjnem  
kłam stw em .

— J. C. W. Arcyks. Raj ner i J. C. W. A rcy-księźna 
Marya przybyli 21go z W erony do W enecyi a 23go 
stanęli w Tryeście. Na 25go mają zaś przybyć do 
W iednia.

—  Z Czerniowiec donosi Gaz. Wiedeńska d 2go 
b. m. że w czasie pobytu w r. z. J. C. Mości w tern 
m ieście, przypadła N. Panu jako pierwsza wygrana 
za najlepszy s trza ł do kurka, dubeltówka m iejsco­
wego wyrobu. J. C. Mość pamiętny tego wypadku 
kazał zajpow rotem  przepyszny puhar srebrny prze­
słać tow arzystw u strzeleckiem u w Czerniow cach, 
a nadesłanie tego daru dało powód do uroczystego 
zebrania się w gmachu rządow ym , gdzie prezydent 
krajowy p. Schmiick w ręczy ł tow arzystw u rzeczony 
dar monarszy przy stosownej przem owie i wiwatach. 
J. C. W. A rcyks. Karol Ludwik pam iętając chwile 
przebyte w Czerniowcach, zezw olił na proźbę tow a­
rzystw a strzeleckiego i przy ją ł p ro tektorat jego  ; a 
zarazem p rze s ła ł tem uż tow arzystw u piękny sztu- 
c iec , który w grudniu rów nież na uroczystem  ze -

Dlugosza. Ma Eneasz wyraźnie: iż po śmierci Ludwika, 
córkę jego Jadwigę, Wilhelm in m atnmonium accepit. 
One też dwa dokumenta powiadają tyło > o , ile po 
dzień 27 lipca 1385 r. zapadło; ale od ego czasu po 
dzień zamęścia Jadwigi zJagelłem , do ma i  lutego 
1386 r. nie do tych dwóch dokumentów chodzie po to. 
Z obydwóch tych dokumentów niewiedzielibysmy o po­
bycie Wilhelma w Krakowie, i 0 końcu poslubin jego 
z Jadwigą. Podąją o tern pisarze, co opiero wspomnie- 
ni, i nasz poważny Długosz, jeden z pierwszych, dla 
miejscowych źródeł jakie miał po rę ą. Eneasz Syl- 
wiusz świadom był dobrze tego wypadku, z niemie- 
ckiemi sprawami obeznany, i sekretarzem będąc Fryde­
ryka 111, cesarza z domu austryac icgo; a synowca 
Wilhelmowego, i urodzonego z poiKi Lymburgi, córki 
Ziemowita książęcia Mazowieckiego. Pisma Paltrama 
i Ludolfa, toż Hagana i Ebendortera, nie były mu obce- 
m i, co dwa dokumenta do tego, jako pierwszemu hi­
storykowi wieku swego. Wiedział on dobrze wartość 
obrządku Haimburgskiego, izby miał z niego małżeń­
stwo zrobić; bez innego dowodu na to , jak  one po­
kładźmy in uno lecto. Z pierwszego męża wieku swe­
go, co w końcu zasiadł na papieztwie, został on na­
zwanym zagorzałym stronnikiem Rakuskim, człowie­
kiem nieobeznanym z wypadkami, j połajanym: iż nie 
do niego było sądzić o małżeństwie Jagełłowem, co 
Urban V uznał za prawe. Jego słow a: ex priori eon- 
juge, Władysław z Jadwigą prolem non sustulit, cum 
qua m atńmonium liaut legitimum fu i t ,  (de Polon, p- 
416) te słow a: matńmonium liaut legitimum fu it,  wy­
łożono na: ponoś to małżeństwo nie było prawe; (sic)

braniu w ręczony był tow arzystw u przez p. prezy­
denta krajow ego.

Szwecyą.
Hamb. Nachr. dają w liście ze Sztokolmu z 13go, 

treść wyjaśnień zaw artych w piśmie rządowem  Post 
och Inr. Tidn. z dnia 10 i l i g o  b. m. we w zględzie 
sporów  gran icznych , między Norwegią i Szw ecyą; 
z tego punktu zapatrując się dziennik po .yźszy 
ham burgski pow iada, że trak tat listopadowy mial 
w iększe pobudki aniżeli się wydawać im g ło . Spory 
le przew lekły się aż w lata 1853 i 1854, z powodu 
iz Rosya wzbraniała się wchodzić w układy na za­
sadzie traktatu z r. 1751. T raktat ten zaw arty mię­
dzy Szwecyą a Danią (Norw egia była jak  wiadomo 
w ówczas prowincyą duńską P. R. Cz.) uznaje w szel­
ką rów ność prawa pastwiska na posiadłościach n o r- 
wegskich i fińskich, tak jak  to istniało w szedzie na 
granicy szw edzko-norw egskiej. Część tych posia­
dłości p rzeszła w ręce Rosyi przez odstąpienie je j 
F inlandyi; Rosya zaś naprzód w r. 1834 zaniechała 
dawniejszej wzajem ności a potem w r. 1839 zawią­
zała układy z rządem  D uńskim , mocą których w o­
jenne użytkowanie pastwisk oznaczone zostało na 
lat 15. W szelako później Rosya w niosła zażalenia 
z powodu szkód zrządzanych na swojem teritorium  
przez stada renów  norwegskich i w r. 1851 zaczęło 
znów układy nowe. W  tedy Rosya zażądała odstą­
pienia sobie wązkiego pasa ziemi nad m orzem , aby 
tam zakładać magazyny i trzym ać statki rybackie a 
rząd norw egski chciał pod tym tylko warunkiem ze­
zwolić na rybołostw o na wodach norw egskich jeżeli 
do tego statki rybaków  norwegskich użyte będą. 
Rosya w 1852 r. d. 15 w rześnia zam knęła granice 
sw oje, a kiedy miano w 1853 i 1854 ponawiać tra ­
ktowanie tej sp raw y , pełnomocnik rosyjski nie 
p rzybył do Sztokolmu. Tak jak  teraz rzeczy  s to ją , 
Finnowie norw egscy tak dobrze jak i rosyjscy któ­
rych od morza odcięto, nieinają żyć z czego.

F r a n c y  a.
Korespondent Y  donosi pod dniem 20  b. m. z Pa­

ryża o pobycie w' Petersburgu  p. de Seebach, który 
osobiście był znany Cesarzowi Mikołajowi i Cesa­
rzowi A leksandrowi. Ostatni bardzo młodym jeszcze 
będąc, świadkiem by ł owej uprzejm ej przyjaźni, ja ­
kiej ojciec jego  daw ał dowody temu mężowi stanu. 
Zaraz więc po przybyciu jego  tym razem  do Pe­
tersburga, gdzie już kilka lat nie był, przyjęty zo ­
sta ł w pałacu. Cesarz ujrzaw szy go rze k ł doń to 
słow a: „Ileż to zaszło wypadków od chwili nasze­
go widzenia s ię“ i rzuc ił się w jeg o  ramiona. J. C. 
Mość d ługo i z widocznem wzruszeniem  zajm ował 
się wspomnieniem swego o jca , sw ego dzieciństwa, 
i czasów lepszych w których zna ł pana de Seebach. 
Cesarz mówiąc o przeszłości, a szczególniej o ojcu, 
niem ógł powstrzym ać łez . Lecz nagle przybraw szy 
godność praw dziw ie  cesa rsk ą  i ów spokój mający 
wszelkie pozory  znakomitej siły  ducha, rze k ł Cesarz 
A leksander do p. de Seebach: „Ależ my teraz o
ważnych rzeczach inamy do m ów ienia, pan tu nie 
po to przybyłeś abyśmy się rozczulali*. Potem m ó­
wił Cesarz z wielką otw artością o powodach które 
sam uznaje, a które pow rol pokoju czynią pożąda­
nym, lecz nadm ienił oraz o swych obowiązkach ja ­
ko m onarchy rosyjskiego, o trudnościach i wymaga­
niach sytuacyi. „Szlachta m oja, r z e k ł ,  nie je s t 
skłonną do ugięcia czoła. Znam ważność wypad­
ków krymskich. Nie łudzę się względem możliwych 
skutków uderzenia na Bałtyku. Lecz w ierzaj mi pan, 
że w jakiem kolw iek znaleść się możemy położeniu, 
trudniej mi j e s t  w tej chwili zaw rzeć pokój niż da­
lej prow adzić  w o jn ę “ .

Słowa może nie były te  same, lecz myśl Cesarza 
wiernie została oddaną, i to w ystarczy aby dać po­
znać usposobienia jakie p. de Seebach napotkał 
w Petersburgu, i trudności jakie tam zachodziły co 
do przyw rócenia pokoju, w obec sytuacyi sprow a­
dzonej przez wojnę i w arunków przedłożonych R o- 
syt przez m o c a rs tw a  zwycięzkie....

— W  departam encie C haran te-inferieure i ościen­
nych departam entach, liczne poczynić miano are­

nie taki w ykład, przechodził licentiam poeticam. Na­
koniec, możnaże co takiego wierzyć, iż pisałby on do 
Zbigniewa Oleśnickiego: Gvilhelmum regno expule- 
runt, ac non solum regnum sed nuptam quoque sibi ab- 
stulerunt. N ec contenti hoc abominandum aggressi 
f acinus, memoriaque nostta inaudilum scelus adorsi, 
reginam quae alteń nupserat, novo regi conjunxere; 
a Zbigniew na to nie odpowiedział: iż tak nie by ło ; 
a na wspomnienie, że nupta eorum in concubinanatu 
tenetur, (Libr. 1 Epistr. p. 591) biskup jakim był O- 
leśnicki nie obruszył się na potw arz, on, co nie zmil­
czał królom swoim, gdzie chodziło o dobro i sławę kra­
ju swego, choć się nawet na życie jego odgrażali! Nie 
osłabiało bynajmniej powagi Eneaszowąj, że mówi do 
Zbigniewa Oleśnickiego: Wilhelmowi regnum Poloniae 
in dotem datum; gdyż nie wiedzieli wtedy sami Po­
lacy, iż z śmiercią ostatniego Piasta, przyjdą do wolne­
go wyboru pana sobie. Ani Duisburgowi ma być po­
czytane za wielką w inę, kędy pomylił się o rok jeden, 
pisząc o Jadwidze i Wilhelmie. Daty pokazywały tylko 
czas do wypadku, ale nie faktum sam o, iż czas mógł 
być i nie byc położonym, a faktum było dla tego pra- 
wdziwem; tak ze fakta prostowały nie raz daty, a myl­
nie położone, świadczyły jedynie naprzeciwko piszące- 
cemu, iż były mu dobrze nieświadome.

(Dokończenie nastąpi).

—
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sztowania. Słychać, że dyrektor bezpieczeństwa pu­
blicznego p. Collet-Meygret, udać się miał osobiście 
na miejsce dla obrania środków przeciw członkom  
spisku, chodzi tu bowiem o wykrycie sprzysiężenia 
które zdaje się być odłamkiem towarzystwa Ma­
rianny. W  Rochefort aresztowano w dniu 11 i 14 
b. m. wiele osób, najwięcej rzemieślników, których 
odstawiono częścią do Niort, częścią do Paryża. Ró­
wnież w Larochelle, St. Jean d'Angely i Cognac 
zajść miały aresztowania.

—  Korespondencya z Wiednia pod d. 17 stycznia 
zamieszczona w Ind. belge wyjaśniając następstwa 
przyjęcia ultimatum austryackiego przez Rosyę, "twier­
dzi, iż przyjęcie to nie było niespodzianką dla tych, 
którzy wniknąć umieli w ducha przed kilku dniami 
przez księcia Gorczakowa hrabiemu Buol wręczonych 
przeciwpropozycyj, będących raczej żywiołem i pod­
stawą zasady, na której przyjęcie całkowite nastą­
pić miało. Słusznie w ięc Korespondencya Austryacka  
pisała 15go t. m. „W obec koncesyj rosyjskich po­
wtórzyć musimy, źe nie zdaje nam się, aby trudno­
ści zbyt nieznaczne stawione ze strony Rosyi, mo­
gły udaremnić dzieło przywrócenia pokoju. Istotny 
slt|n rzeczy usprawiedliwia nadzieję przyjęcia bezwa- 
r'unkoioe,go punktów przedugodnych pokoju .“ W spo- 
’’joione zatem przeciwpropozycye obejmować mu-

zbyt jawne żywioły zaszczytnego pokoju, kiedy 
budzić mogły w gabinecie austryackim, którego 
^'ennik powyżej przytoczony jest półurzędowym or- 

s k n ’ P°dobne zaufanie i pewność w pomyślny 
nat • W dalszym ciągu wykazuje korespondent 
od n . Przejście ze strony gabinetu rosyjskiego 
m a * rZeciwProP°zycyj zupełnego przyjęcia ulti- 
cYatvw * Przytacza, że kiedy Austrya wzięła ini- 
rozwia s^st,e,nu neutralizacyi morza Czarnego, dla 
Przy s ta /n'a Pun'łlu rękojmi, Francya i Anglia 
tnia lek^z • ln‘e na zasadę. Kiedy jednak osta- 
wadził n° S'? zdawa*a> a^Y krok Austryi nie spro- 
carstwa zŴ fk n.eg °cyacyj> których wznowienia mo- 
wiedeńskiaa. !*n'e stanowczo się zrzekły, gabinet 
gocyacyom°S" ia(*Cẑ ’ sam będąc przeciwnym ne- 
wanie pronozv°SlaWia lYm^e mocarstwom sformuło-
Rosyi zamienić ̂  • talcich 5 a*)y przez Prosty PodPis 
pokoju. I w tenpSi<* mo^ Y  na Punkta przedugodne 
ski u ło ży ły  o w e a\  l °  Sal)inely londyński i pary- 
z temi propozycvami ProPozYcyj- Przed w ysłaniem  
8 a, hr. Buol w rlz  „ , !* \E sterhazego do Petersbur­
skim spisali protokół i8m' an£ ielskim  1 francu_ 
zmienna wnla c ■’ którym zawarta jest m e-  
j Z I " ;  W0la s Przy<nierzeńców z 2 go grudnia z w y -
OdnowierG pVS kl.ch, Innych preliminaryów pokoju. 
r?fr i y*’ którą hr. Buol natychmiast doty-

-d ym dworom zakomunikował, była pełną umiar­
ów ama i nastręczała wszelkie ułatwienia do roz­

wiązania kwestyi; Anglia jednak obstawała tym ra­
zem więcej niż kiedykolwiek przytem, aby propozy- 
cye austryackie bezwarunkowo zostały przyjęte. W te­
dy to hr. Buol oświadczył księciu Gorczakowowi, 
zo < wory zachodnio postanowiły czekać na stano­
wcze bezwarunkowe przystanie Rosyi na ultimatum 
postawione do 18go stycznia, w razie zaś odmówie­
nia, Austrya odwoła poselstwo swoje z Petersburga, 
yyrreszcie nadeszło wiadome całkowite przyjęcie pro- 
pozyeyj ze strony R osyi, po którego podpisaniu 
przez dotyczące strony nastąpi zawieszenie broni, 
yg tym czasie oraz odbywać się będą negocyacye, 
p ijące oznaczyć warunki, które stosownie do pod­
pisanych punktów przedugodnych, objęte będą tra­
ktatem ogólnym. Gdy wojnę prowadzą więcej niż 
dwa mocarstwa, zwykle w chwili ustania kroków 
wojennych zwołany bywa kongres, którego jest o- 
bowiązkiem zawrzeć stanowczy pokój. Zwykle sto- 

przed'ugod6811 kywa m‘ej sce> gdzie podpisano punkta

R o s y  a .

res^ry7trkćesPaf r SbUr?Skie Z !?  Sl?CZnia ° ^ aszaĴnia Norowa a km, pierwszy do ministra ośw iece- 
rym Cesarz’ a Ugi .do ministra skarbu Brocka, któ- 
nuje ich kawai' im Za długoletnią służbę i rnia- 
Innym reskr !eranrn orderu Aleksandra Newskiego, 
mów I kur t 0m cesarskim jenerał-adjutant Nachi- 
uwolnionv y or °kręgu naukowego moskiewskiego 
"Y tym sam ° d swych °howiązków i obdarzo- 
hr. Panip i .orc*eręm. Ministrowi sprawiedliwości
Królestwa pm'ni®trowi sekretarzowi stanu do spraw 
dzielona zn . ,  S° radcy tajnemu Ttlrkufowi u -  
nych. N ai>S - • F°dn°ść  rzeczywistych radców taj— 
rozkazów^Wazniej szym jednak z tych reskryptów i 
ukaz ces °F. zonyck przez Ruskiego Inwalida jest 
kina n » n i \  ?1'anuj3 cy je n er a ł-  porucznika Czew- 
ffórniet,,,Z wydziału dróg, komunikacyj i
michela'**’ ** przeto w m<ejsce odsuniętego hr. Klein-

bedTp Jenera  ̂7 adjutant książę W asilczyków, który 
anaczvi8C- ‘.em ,sztahu załogi sebastopolskiej od-
Chruip S1̂ ’ r° wnie jak jenerałowie Todleben i 
Wany h ? .Przy długiej obronie Sebastopola, przyjmo- 
SzlachtaS z .W!e k̂? czcią w Petersburgu, a niedawno 
d§. Ces- St° licy wydawała dla niego świetną biesia— 
chą kor8rZ rozkazem dziennym polecił, aby w gm a- 
Wsze pusu Paziów, gdzie książę Wasilczyków pier- 
ryte Wyck°wanie wojskowe odbierał, imie jego w y- 
st ó s r Z° Stało na marmur°wej tablicy. Rozkaz ten 
jesz ^  S*" do cgdlnego rozporządzenia wydanego 
cho ■ Przez Cesarza M>kołaja, aby nazwiska w y- 

•owanców szkół wojskowych, którzy następnie od­
u c z y li  się służąc krajowi, umieszczać na marmu- 

eJ tablicy, wmurowanój nad drzwiami instytutu.
Jenerał Rudiger dowódzca gwardyi i grena- 

dyerów, a dzisiaj dowodzący nadto wszystkiemi 
wojskami na wybrzeżach fińskiej i rygskiej odnogi, 
zachorował bardzo mocno; jenerał Osten-Śaken za­
stępuje go tymczasowo.

Jenerał Benckendorf, rosyjski pełnomocnik

w ojskow y przy rządzie pruskim, w yjechał 12 sty­
cznia z Petersburga na sw oje stanowisko do Ber l -  
na; z miasta tego  donoszą, źe  już tainźe przyby •

—  Pszczoła Północna zamieszcza arty u- po 
napisem: „Zdanie Anglików kiedy obecna vvojna 
skończyć się m oźe.“ Jestto niby rozmowa m.ę< zy 
lordem Palmersfonem a Johnem Bullem, w orej wy­
szydzane są otwarcie żądania stawiane Rosy, za 
warunki pokoju. Palmerston stara się Johna Bulla, 
czyli Anglików przekonać o koniecznej potrzebie 
położenia tych warunków. Zdaje się, ,ź celem ar­
tykułu jest przedstawić rosyiskiej publiczności w naj­
więcej uderzający sposób memożebność przyjęcia 
warunków pokojowych Musimy tu jednak dodać, źe 
artykuł ten umieszczony był przed 16 stycznia, a 
przeto przed dniem przyjęcia przez Rosyę propo- 
zycyj austryackich.

E g i p t .

Gaz. pow. Augsburgska  zamieszcza dosłowny  
przekład tymczasowego raportu (napisanego po fran­
cusku), który komissya kanału Suezkiego złożyła  
Wicekrólowi:

„Wasza W ysokość w ezw ałeś nas do Egiptu, aby 
rozebrać tu kwestyę przekopania międzymorza Suez. 
Dając nam do rąk środki, aby pod względem robót 
ziemnych wydać sąd o wartości rozmaitych projek­
towanych sposobów wykonania, w ezw ałeś nas do 
przedstawienia tego rodzaju projektu, który byłby 
najłatwiejszym, najpewniejszym i najdogodniejszym  
dla handlu europejskiego. Badania nasze, którym 
najpiękniejsza towarzyszyła pogoda, ułatwione i skró­
cone przez najrozleglejsze środki materyalne jakiemi 
rozporządzać mogliśmy, zostały ukończone. Kiedy 
z jednej strony obeznały nas one z niezliczonemi 
przeszkodami, z raczej mówiąc z niepodobieństwem  
dania kanałowi kierunku na Aleksandryą, pokazały 
nam z drugiej strony niespodziewanie wielką ła ­
twość założenia portu w zatoce Pelusium. Kanał 
wprost prowadzony z Suezu do zatoki Pelusium po­
daje przeto jedyny sposób, aby rozwiązać zadanie 
połączenia morza Śródziemnego, z Czerwonem. W y­
konanie jest łatw em , skutek pewny, korzyści dla 
handlu powszechnego niezmierzone. Przekonanie 
nasze w tej mierze jest jednozgodne; powody w y­
łożymy w szczegółowym  memoryale, który opierać 
sie będzie na planach hydrograficznykh zatok suez- 
skiej i peluzyjskiej, na obliczeniu wyniosłości ziemi 
i na zbadaniu świdrami składu warstw tej przestrze­
ni którędy kanał ma być przekopany. Ułożenie te­
go* wypracowania, skreślenie planów, przekrojów i 
świdrowań które załączone będą do tego pisma w y­
maga wiele czasu i dla tego pracą tą zajmiemy się 
gorliwie w Europie, aby ją w ciągu kilku miesięcy 
przedłożyć W. W ysokości. Pośpieszamy wszelako już 
teraz z wyliczeniem ostatecznych wniosków.

1) Linia na Aleksandryę jest niepodobną tak ze 
względu technicznego jak i ekonomicznego. 2 ) Li 
nia prosta nastręcza wszelką pożądaną łatwość wy 
konania tak nazw anego właściw ie kanału morskiego 
z pobocznym przekopem do Nilu i ze zwykłemi tyl 
ko trudnościami założenia obu portów. 3) Port Sue­
zu w ychodzić będzie na rozleg łą  i bezpieczną przy­
stań, przystępną każdej chw ili, gdzie na 1600 m e­
trów od brzegu, 8  m etrów wody się znajdzie. 4} 
Port mający się za łożyć  w zatoce peluźyjskiój, prze­
niesiony w projekcie przygotowawczym w głąb za­
toki przypadnie teraz o 18 kilometrów bardzićj na 
zachód, i w okolicy, gdzie na 2300 metrów od 
brzegu znajdzie się 8 metrów wody, gdzie dno dla 
kotwic sposobne, a odbicie na wodę łatwe. 5 ) Ko­
szta przekopu z jednego morza do drugiego, tu­
dzież koszta zakładów do tego potrzebnych, nie 
przeniosą cyfry 200  milionów, jaką inżynierowie wi­
cekróla położyli w kosztorysie projektu przygoto­
wawczego.

Aleksandrya 2 stycznia 1856 r.
Członkowie itd. Conrad, przewodniczący; Negrelli, 

Mac Leon, Renaud, Liesson trzymający pióro“

Teatr wojenny.
W chwili gdy niektóre dzienniki angielskie zape­

wniają, źe cesarz Aleksander zakazał wodzom swo­
im przedsiębrania jakichkolwiek kroków zaczepnych, 
listy z Kerczu donoszą o zgromadzeniu się przed tą 
warownią 25-tysięcznego korpusu rosyjskiego i o -  
bawiają się uderzenia Rosyan na Kercz. Zaraz je­
szcze po skończeniu kampanii jesiennej, rozważa­
jąc jakie działania wojenne w ciągu zimy zajsc mo­
taj, pisaliśmy o moźebności ataku Rosyan na Kercz 
i Kinburn. Wiadomości z nadkerczyńskich waro­
wni w grudniu przesyłane okazywały, że i w yc i 
twierdzach zaczęto przewidywać i obawiać się na­
padu rosyjskiego. Chociaż dzisiejsze położenie Ker­
czu sprzyja bardzo pod względem wojskowym temu 
napadowi i zachęcać może Rosyan do uderzenia na 
zamarznięte statki, aby je  spalić, mniemamy jednak, 
źe pod względem politycznym chwila obecna me 
jest do tego stósowną. Czyżby Rosya przystająca na 
zawiązanie układów chciała równocześnie nową 8y- 
nopą rozniecić większy pożar wojny? Niemoźemy 
tego przypuścić; jednak często wypadki podobne za­
leżą od usposobienia jednego dowódzcy, który nie- 
odebrawszy wyraźnego rozkazu wstrzymania kro­
ków zaczepnych, a pociągnięty sposobnością odniesie­
nia zwycięstwa i znęcony* chęcią odznaczenia się, 
uderza i rzeczywiście* otrzymuje zwycięstwo, które 
jest bardzo nie na rękę rządowi i pod względem 
p, litycznym za klęskę uwaźanem być moźe.^

Położenie Kinburnu jest dzisiaj równie niekorzy­
stne jak Kerczu; tam także flotylla n a  o b r o n ę  twier­
dzy zostawiona, zamarzła na limanie pod warownią, 
według ostatnich z tej sceny wojennej doniesień, 
łodzie kanonierskie L bombardy ściśnięte między lo­

dami, musiałyby w razie ataku rosyjskiego działać 
jy’ko jako zewnętrzne szańce twierdzy. Powtórzyć 
jednak musimy, źe i tutaj chwila obecna sprzyjają­
ca atakowi pod względem wojskowym, nie jest po- 
litycznie dla niego stósowną.

Mają także pewną wagę w ogólnej sprawie w o- 
jennej zmiany w dowództwie wojsk rosyjskich na 
linu stojących, o czem przynosi nam wia­
domości Ruski Tnwalid z 17go stycznia. Ogłasza on 
bowiem rozkaz dzienny cesarski 13go stycznia da­
towany, sprawiający następujące przemianowanie 
w armii: Dowodzca 4go korpusu pieszego, jenerał 
jazdy hr Osten-Sacken Iszy mianowany jest człon- 

iem ra y pans wa z pozostaniem przy godności je-  
nerał-adjutanta. Dowodztwo nad 4tym korpusem pie­
choty obejmie jenerał jazdy Helfreich I, dowodzą- 
cy dzisiaj w rezerwowym korpusie jazdy. Jenerał- 
a ju an s. ora ynski zostaje naczelnikiem rezerw  
gwardyjskiego pieszego korpusu w Petersburgu 
okolicy stojących, w miejsce jenerała-adjutanta Ar- 
buzowa Igo który przydzielony bedzie do osoby 
cesarza jako jenerał-adjutant. Dowodzca korpusu 
jazdy gwardyjskię,, jenerał jazdy Łanskoj I, mia­
nowany jest członkiem rady wojennej; dowództwo 
zas nad tym korpusem obejmuje jenerał-porucznik  
Engelhadt I Jenerał-majora z orszaku cesarskiego 
barona Budberga II mianowano naczelnikiem 2giej 
lekkie, dywizyi jazdy gwardyjskiej a jenerał-m ajo­
ra barona Winzingerode dowódzcą huzarskiego puł­
ku gwardyi przybocznej.

Listy korespondentów angielskich z obozu pod 
Sebastopolem są z 4 stycznia. Korespondent Timesa 
pisze w dniu tym: „Wczorajszej nocy i dzisiaj hu­
czy dokoła nas silna zamieć śniegowa. Wprawdzie 
wszyscy nasi żołnierze mają dogodną i ciepłą o -  
dzieź zimową, lecz nie w szyscy jeszcze mieszkają 
w chatach. Jednak budowa chat postępuje szybko. 
Na drodze z Bałakławy spotkać można tysiące lu­
dzi niosących deszczki, a spodziewamy s ię , że przed 
nadejściem wiosennych ulew, płócienne namioty z ii- 
kną zupełnie z obozów. Zdumiewa rzeczywiście jak 
wiele pracy kosztowało założenie obozu angielskie­
go. Przy użyciu tych samych środków, na innem 
przyjaźniejszem do budowy m iejscu, obfitującem 
w maleryał budowlany, stanęłoby już znaczne mia- 
f r° CZ w*e^kidj liczby chat drewnianych, widać 
także w  obozie kamienne budynki, szczupłe wpraw­
dzie lecz trwale zbudowane. Gdy wojsko nasze Krym 
opuści, znajdą Tatarzy w jego barakach lepsze mie­
szkanie niż te , które kiedykolwiek mieli. Stan zdro­
wia żołnierzy jest ciągle dobry. O ile dowiedzieć 
się m ogłem , stosunek chorych do zdrowych ma się 
jak 10 do 100. Większa część chorób jest lekka* 
a śmiertelność bardzo mała. Za powrotem pory 
dżdżystej obawiać się jednak należy zwiększenia 
liczby chorych; jednak różnica nie będzie zapewne 
wielką przy tak obfitem zaopatrzeniu wojska we 
wszystkie potrzeby. Pijaństwo także znacznie się 
zmniejszyło.®

—  O dzisiejszem położeniu rzeczy w Erzerumie 
i w Anatolii, podaje Times następujące krótkie u- 
wag-i sw ojego korespondenta z tej sceny wojennej: 
„Erzerum  24 grudnia. Mroźna zima rozciągła swoje 
panowanie nad całym krajem, głębokie śniegi przy- 
nryfy okolicę i miasto. Z Karsu nrzvbvwaia ie -
d o m ó V ^
tych wychudłych postaci z odmroźonemi rekami i 
nogami. Z 6500 redlfów wypuszczonych z‘ Karsu 
przez Rosyan, 1500 zginęło w drodze do Erzerum; 
jedni z nich zmarzli, drudzy padli z głodu, trzecich 
zasypały zamieci śniegowe w górach Saganługu. 
Co się tyczy Erzerumu i Anatolii, jeszcze przed 
wiosną powinien tu przybyć wódz angielski; jeżli 
nam g o n ie  przyślecie, Erzerum upadnie. Anglia nie 
może i niepowinna patrzeć na to z obojętnością. 
Opanowanie Erzerum wzmoże bardzo potęgę Rosyi 
na Wschodzie. Przybyły tutaj listy od jenerała W il-  
liainsa, zostającego w niewoli rosyjskiej: mniema 
on, iż około 4go stycznia powiozą go do Peters­
burga. Obchodzą się z nim z wielką grzecznością  
i uprzejmością. W  Erzerumie wszyscy sądzą, że 
Anglia postara się o wymianę tego jeńca, a na w io­
snę ujrzymy go znów w Anatolii kierującego obro­
ną Erzerumu".

~  Z Tyflisu piszą 19go grudnia o przybyciu tam 
głównodowodzącego korpusem kaukazkim i namiest­
nika Kaukazyi, jenerała Murawiewa. Sześć wiorst 
przed miasto wyjechała na jego spotkanie szlachta 
gruzyjska, a przy rogatce erywańskiej przyjmowały 
go w ładze miasta i cechy. W  czasie wjazdu ulice 
napełniały tłumy ludu, i dawały się słyszeć okrzyki 
na cześć wodza rosyjskiego. Okrzyki te powtórzyły 
s ię , gdy jenerał Murawiew po odprawionym nabo­
żeństwie ukazał się przed swoim domem, gdzie go 
oczekiwał sztab i jenerałowie. Namiestnik witał u- 
stawione tu w paradnym szyku wojska i pozdra­
wiał do koła cisnący się naród. Wieczorem całe  
miasto było oświetlone a na okolicznych górach 
zapalono ognie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
raków dnia 2 5 go stycznia. Piszą nam z Rzeszo­

wskiego :
W^dniu l i  j i 2 b. m. stanął zator od lewego brze- 

8U. isły ai  d0 Rzeczycy i od Zawichosta aż do Zbi- 
niowa. Wody rozlały się w przestrzeni blisko milę kwa- 

< ratową rozległej. Późniejszy mróz pokrył cały ten oh  
szar pól p5 większój ctęści zasianych oziminą, jedną szy 

 ̂kł° w stodołach i ziemniaki w kopcach pod
m° y, kilka sztuk bydła utonęło w stajniach, piece w cha- 
upac porozwalane. Ponieważ zator ten jeszcze stoi, a 

gro i e od Sanu rozerwano, obawa zatem wielka ćrugićj 
jeszcze zgubniejszój powodzi. Zaradzić temu nie w lud*-1

i J si e, chyba Bóg wszechmocny odwróci to nieszczę­

ście. Zerwane mosty pod Przemyślem i Radymnem, i pa­
rę chałup podpłynąć m;ały pod Radomyśl.

. v * )W‘:zoraJ dl® ubogich w sali redutowćj odpowie- 
na zupo nie oczekiwaniom Towarzystwa Dobroczynno- 

ŚC1, k ore s,ę urządzeniem j eg0 zatn,dniło, rachując nie 
bez zasady na znaną g o t o w y  publiczności krakowskićj 
w niósiemu ulg. meszczęśhwym. Obok dobroczynnego je­
dnak celu i zabawa szła ochoczo. Sala była pełna, toa-
lety świeże, wesołość ktor, n;e cz?sto ^  karnawa}u 
wystawiają na próbę, udzielała się nietylko tańcującym, 
ale nawet jak słyszeliśmy, dziady Towarzystwa podskaki­
wali, słysząc o tak licznem na ich korzyść zebraniu. 
Dobry przykład jest zachęcającym. Drugi bal na korzyść 
Ochronek, który przypada na wtorek, nie pozostanie za­
pewne w tyl i w tem współzawodnictwie celów miłosier­
nych a środków tak przyjemnych.

—  Constitutionnel z 2 Igo podaje o baronie Kloch 
własną depeszę (service particulier), nazywając go również 
bar. Klotzem. Niedość przeto było, aby dzienniki niemie­
ckie podały były oryginalne niby listy 0 tym magnety- 
zerze księcia Paskiewicza, powtarzając w nich omyłkę co 
do nazwiska popełnioną w Czasie Nrze 15, a'e omyłka 
ta przeszła jeszcze do oryginalnych umyślnych depesz 
półurzędowego dziennika francuskiego. Z tego można wno­
sić, jakie nieraz bajki nabierają cechy prawdy, dla tego 
tylko, że jo kilka naraz dzienników, każdy z własnego 
niby źródła ogłosi, a tćm bardzićj, kiedy je telegrafy roz­
niosą po świeeie, telegrafy o których publiczność mnie­
ma, źe niemi najczystsza tylko płynie prawda przepuszczo­
na przez ogień iskry elektrycznój. Owa omyłka w nazwi­
sku popełniona przez zecera Czasu, rozdziera niejedną 
zasłonę szarlataneryi dziennikarskiój. Zapisujemy ją dla 
przyszłego historyka publicystyki europejskićj, który j» 
zapewne postawi obok wiadomego listu z Aten w Moni­
torze, o zdarzeniu które jeszcze nie nastąpiło, obok wia­
domej recenzyi teatralnćj jednego z dzienników francu­
skich, o sztuce, którą dopiero grać miano, obok  Zo­
stawiamy na późniój ten wykaz.

Gazeta Wiedeńska zaprzecza podaniu korespon­
denta wiedeńskiego do Gaz. Augsburgskiej o owym go- 
librodzie, z pomocą którego okradziono pewnego bankiera 
w w iedniu (Czas Nr. 18 ).

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K ursa telegraficzne z dnia 25 stycznia.—  

Metaliki 5-procent. 82 j 8. —  Metaliki 4 '/„-proc. ^
Metaliki 4-proc. 61. —  Metaliki 5-proc.zr. 1853 74 /8. 
Metaliki 5-proc. z r. 1842 — . 2 '/g-proc. 84 / , a.
1-proc. 19 ł/a z ciągn. —  z 1830 r. 250, 302. Poży­
czka narodowa 5-proc. 8S6/ I6. dto 4 /a-proc. 63
dto z r. 185 0 4-proc. 5 9. —  Augsburg 109% . —  Lon­
dyn złr. 1 1 kr. 40 Paryż 12 6% . —  Akcye Bankowe
95 7. —  Akcye kolei żel północ. —  —  Ferdyn.— . __
Pożyczka z r. 1851 lit. A. —  B. — . —  Ost-Donau-
Dampfschif. — .

Kur* krakowski z dnia 2 5 stycznia. Bankn. austr. 
żąd. 104, płacą 103% . —  Pruski kurant żąd. 110, płacą 
109. —  Ruble sr. nowe żąd. 105, płacą 1 0 4 .—  Cwan- 
cygiery nowe ż. 115 płacą 114. —  Cwancyg. stare żąd. 
115, pł. 114. —  Imperyały żąd. 3 6% , pł. 3 6% . —  
Dukaty austr. holend. żąd. 21, płacą. 2 0 ’/2. —  2 0-franki 
żądają 3 6, pł. 3 5 %. — Listy zast. polskie z kuponami 
żąd. 101, płac. 100% . —  Listy zast. galic. z kuponami 
żądają 90, płacą 89. —  Listy Indemn. z kupon. żąd. 74, 
płacą 7 4.

?*rzeg-ląd polityczny.
D epesze  te leg ra fic zn e .

T u r y n  2 2  stycznia. P. Massimo d’A zegjio  prze­
znaczony je s t reprezentow ać Piemont na p rzyszłych  
konferencyach pokojow ych. 1

Z Londynu donoszą 2 2 g o ,  że  nadeszła  tam d e -  
pesza telegraficzna z D ow ru o przybyciu księcia  
C am bridge, jen era ła  La Marmora, jen . A y re , Sir 
Henry Jones i adm irałów  Lyonsa i Dundasa, którzy  
w rócili z rady w ojennej z Paryża.

lim es  z 2 2 g o  mówi w artykule w stęp n ym , źe  
Frankfurt najw laściw szem  je s t m iejscem  dla przy­
sz łych  konferencyj dyplom atycznych. D ziennik ten 
zaleca lorda Palrnerstona jako pełnom ocnika angiel­
sk iego. Morning Post w drugiem wydaniu swojem  
zaw iera list z Paryża, który m ówi, iż rządy sprzy­
m ierzone zajmują się  sform ułow aniem  propozycyj 
które na konferencyach pokojow ych mają być przed­
łożon e. Rząd angielsk i, są słow a tego  listu , dzia­
ła ć  będzie z ostrożnością i w y trw a ło śc ią , a oba ga­
binety połączone, są zdecydow ane, aby niedopuścić  
żadnego usiłow ania do om inięcia warunków posa- 
w ionych przez sieb ie. Skoro ośw iadczenia Rosyi przy­
biorą form ę stan ow czą , natychm iast zaw ieszenie  
broni będzie postanow ione. Times w drugiej edy- 
cyi sw ojej m ów i, że  je że li zaw ieszen ie  broni na­
stąp i, otw arcie konferencyj będzie miało 
w końcu marca lub w p o łow ie  kwietnia w Brufese 
lub A kw izgranie. nrzv -

Treść listów  z Konstantynopola Aô 8Spondencyi 
byłych  a ztamtąd telegrafowana do £  azyaty_
Austryackiij powtarza znane w,ad0 żsia Armenia 
ck iego teatru w ojennego: iejaf  uciU
je s t  w  ręku Rosyan źe a T rebizonde
wyprawy do zakaukazkmh a M
obrał, za podstawę V ivian w K erczu d o w o -

dzący zażadał * posiłków obawiając się  napadu r o -S?Sc£ ».'* *£5“r K,nburnu' ««««-»
atak Rosyan nie n a stąp ił.

Koresp- Austryacka  podaje następujące w iado­
mości z Carogrodu z 14 stycznia: Książe Kallimaki 
przygotowuje się do odjazdu do W iednia. Z powodu 
drogości, pobór c ła  od wprowadzanej mąki i zboża 
zaw ieszono na 3 m iesiące.
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CZAS z  Soboty 26* Stycznia 1 8 5 6 .

P r z y j e c h a l i  Qd d n ia  24  d o  26  s ty c z n ia .
H O T E L  PO LL E R A . H r. Karnicki Teodor w łaś. dóbr 

z W ied n ia , B ogen  w ł. d ó b r, D esideriusz S iedner kupiec 
z P rus. H elnon Sam uel wł. dóbr G raefenberga. Adam etz 
Jó z e f  z Czech. •

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. J a n  Gum iński posiad . dóbr 
t  Ś tróż . niżnych.

IIO T E L  R O S Y JS K I. E rn es t Lam ihe rządz, dóbr z żo- 
ną  A nną v  K arolina W enk  ob. z M orawy.

Odchodzi

Przychodzi

KOLlfcJ ZEŁA.*1®̂ -
Pociąg osobowy z K rakow a do Mysłowic

o godz. 2 gićj m in. 3 0  £  ran a- 
Pociąg pocztow y  * Krakowa do M ysłowic 

o godz. lO tój p rzed  południem.
Pociąg pocztow y z Mysłowic do K rakow a 

o godz. 3 ciój m in. 55 po połudńid.
Pociąg ołsobowy z Mysłowic do Krakowa 

o godz. I 2 tó j  min. 51 w nocy.
& AZ f.   ■ .r . \ trt. ■ -

e iner óffentlichen R edienstung  stehen, m ittć ls t de r V o r- 
gesetzten Behórde, sonst aber, m ittelst jenes K reisam tes 
in  dessen Am ts B ezirke sie ihren W ohnsitz  haben,—  und 
jene welche in K rakau wohnen', m itte lst der K rakauer 
k. k. Polizei-D irection  zu Gberreichen, und Ja r in  ih r A l­
te r ;  die Sprachkenntnisse, die zuriiekgelegten  ju rid isch - 
politfschen S tudien  und die abgelegten  theoretischen, dann 
die etw a bereits  bestandenen praktischen StaatsprO fungen 
nachzuwęisen und anzugebćn; ob sie rfiit einem  Beam ten 
des K rakauer M ag istra ts verw andt oder verschw agert sind.

V on der k. k . Landes Regierung,
K rakau am 11 ten  Jitnner 1 8 5 6 .

Kundmachung.
[N ro  4 8 5 ] . B ei der am 2 ten  JS nner 1 8 5 6  vtarge- 

nom menen 2 7 2 ten  Y erłosung der ftlteren Staatsscfiuld, 
is t die Serie  N ro  4 0 5  gezogen wordeU.

Diese Serie  e n th a lt steirischstand ische A eraria l O bli- 
gationen vom gezwungenen K riegsdarlehen m it den  Zin- 
senterm iene Jitnner und Ju li zu 5 ° /0 N r. 2 8 8 6  bis ein- 
schliesslich N ro 16 ,95  6 m it der Kapitała - Sum m e von 
1 ,1 0 5 ,2 3  0 A- 2 1/8 i r .  und im  Z insenbetrage nach dem 
herabgesb tzteń  Fuśse von 2 7 ,6 3 0  fl. 45  x r.

D iese O bligationen w erden , nach den B estim m ungen 
I des a. h. Patentes vom 2 1 ten  Marz 1 8 1 8  gegen  neue 

I V U lH im a C I lU I l g .  I zu urspriinglichen Zinsfusse in  C onten tions - M iinze
[Z . 9 38 .] Vom k. k. k rakauer O berlandesgerichte  w e r-I  Staatsschuld Verschreifeungen um gew echselt

den im Zwecke der DurchfGhrung de r betreffenden straf-1 wer(j en 
gerichtlichen V erhandlungen zu V erte id ig e rn  in  dem k ra ­
kau er O berlandesgerichtssprengel fiir das J a h r  1 8 5 6  er- 
n a n n t : ,,

1 )  D ie k rakauer A d v o k a ten : als d ie H erren  Stanislaus 
Boguński, A dam  G ołem berski, Johann  K leszczyński, H er- 
kulan Kom ar, F e lix  Słotw iński, F ran z  Starzycki, V incenz 
Szpor, A nton H oborsk i, V e it A dolf W its k i ,  Alois Altli,
Leo G riinberg , A nton B a lk o , M axim ilian  M achalski, Jo ­
hann M raczek , Jo sef Z ueker und N ikolaus Zyblikiewicz.

bliższe* szczegóły powziąść m ogą interess’owani w biórze 
Tow arzystw a. W idzi się  niemniój spowodowanym, spro­
w adzanie z zagranicy  żądanych nasio n , tak ż e  do człon­
ków T ow arzystw a ogran iczyć, nie w yłączając nikogo od 
kupna nasion krajow ćj produkcyi do sprzedaży m u po­
wierzonych. W  m iarę oddawanych nasion do sprzedaży, 
wiadomość o tćm  zam ieszczana będzie  w dzienniku Cz as 
i T y g o d n ik u  r o ln ic z o - p r z e m y s ło w y m , do sprowa­
dzania zaś nasion zagranicznych ostateczny term in do za­
m awiania takow ych ustanaw ia się P° dzie ostatn i marca 
b. r . , do czego interesow ani zastósować się ści e raczą, 
późniój bowiem życzenia ich  niem ogłyhy by uw zg ę 
dnionemi.

Cena nasion krajow ych oznaczona będzie wraz z og o- 
śzeniem w ystaw ienia ich na sp rzed aż , zagranicznych zaś 
po przybyciu ich na m iejsce i obliczeniu kosztów  spro­
wadzenia cła  i td . ; życzący sobie p rzeto  nabyć takow e 
raczą przy zam ówieniu nadesłać  d o  BiofU Towarzy- 
stw a ulica Szew ska Nr. 3 3 6 /6  f r a n c o  sumę 
odpowiednią cenie k a ta logow ćj, ża ilość przez nich żą­
daną, z uw zględnieniem  m. w. kursu  m o n e t; przed  ode­
braniem  zaś obstalunku dopłacą przypadającą od nich 
wedle obliczenia należy tość , o k tórój na ich kośzt listo­
wnie zawiadomieni zostaną.

Przy  tój sposobności K om ite t ośw iadcza, iż i nadal 
pośredniczyć będzie  w zakupnie i sprow adzaniu nawozów 
pom ocniczych, jak iem i są np. G r U a n O *  S a l e t r a  
C h i l i j s k a .  K w a s  s i a r k o w y  i t. p . ,  wzglę­
dem czego członkowie Tow arzystw a wcześnie z życzę

Papier listowy, ozdobny stało iy tam i 
rozm aitych gm achów m iasta k r a k o w a ,  

m iędzy k tórem i widokiem lirolewskiegfO zaillkU 
z-dw óch  stron  w idzianego, je s t  do sprzedania w K się­
garni W ydawnictwa d z ie ł  katolickich

Cena in 4 to . . . . g r. poi. 8 albo k r. 4 mk.
—  in 8 vó . . .g r .  poi. 6 albo k r. 3 mk. 

lirief-Papier m it Ansichten von Kra­
kau. in S tahl gestochen, in 4to und 8 vo sind in der 
katolischen Buchhandlung R in g  N ro  15 zu be- 
kommen. ( 1 2 8 -2 -8 )

P rz y  dw orcu  kolei żelaznej 
w SBołwinne pod Brzeskiem

otworzony

D o m  Z a j e z d n y
z pokojami gościnnemi, stajniami w ygo-  

dnemi i traktyernią.
(17 6-1-4) J ó z e fa  B a c a .

D iess w łrd hiem it in Fo łge  E rlasses des hohen k. k  ..
F in an z-M in iste riu m s vom 3. Jan n e r 1 8 5 6  Z. 201  zUr |m « m  ^

niechcą doznać nieprzyjem nego zawodu
Z K om itetu  c. k. T ow arzystw a gospod.-rol. 

1 (1 7 2 -1 -8 )  k ra k o w s k ie g o .__________

allgem einen Kenntniss geb rach t.
V on der k. k . Landes - R egierung .

K rak au  am 9ten  Jan n e r 185  8 .

Obwieszczenie
[L . 4 8 5 ] .  P rzy  odbyłem  w dniu 2 stycznia r .  b . 272  

losowaniu dawnych długów  P ań stw a , wylosowaną została Czulić w cyr u e krakowskim .
_  . . °  I , .L  „ •  m n  c n n o n h i  A H — ______

P otrzebny  je s t  EKONOM bezienny  do

Miody człowiek.
4 0 5 . chcący się sposobić do zawodu rolniczego , m ógłby ró

2 )  D i .  .1 . * » & V « j . |  , Mnowe , k a r - I  m W  r n l M  -  B l i i m
' i . . ! . . .  rr I rtnOTTiarió m ożna w Czulicae.h lob

„ t  ta :_____   . 1.  ó ie H erren  V ic to r m inam i procentowemi 5 °/n na styczeń i lipiec od N ru  S z p ita ln j-----.--------;—  ----------------------3 ) D ie  rzeszow er A dvokaten : ais die H erren  V icto r 
Zbyszewski, Sam uel R e in e r und Alois R ybicki.

  procentowemi 5 °/q nd styczeń
2 8 8 6  aż Włącznie do 16 9 5 6 , wynoszące w summie ka-

4 )  D ie neu-sandecer A dvokaten: ais die H erren  Leo p italnćj 1 ,1 0 5 ,2 3 0  fl. 2 %  x r., a  w procentach według
^ m  ,■ i 1 • I OT.flnV O 7 O O l\ B A K

B erssohn, Dionis Paw likow ski und Stanislaus Z ieliński; 
endlich

5 )  del- b iala ’er A dvokat H err E d u ard  N eusser.
W as h iem it zu r óffentlichen K enntniss geb rach t w ird 

Vom  k. k. O berlandesgerich te.
K rakau am 2 8 . D ecem ber 1 8 5 5 .

Obwieszczenie
[L . 93  8..] C. k. sąd wyższy krajow y w K rakow ie n i­

niejszym  do publicznćj podaje w iadóiności, iż w moc 
praw a §. 2 1 4  postępow ania karnego, w okręgu c. k . s ą  
du  wyższego krajow ego , następujących adwokatów  k rajo ­
wych jak o  obrońców, na ro k  1 8 5  6 zam ianował —  jak o  to :

zrli2onćj stopy 2 7 ,63 0 fl. 4 5 x r.
Obligabye te  zamienione zostaną w moc najw . Paten tu  

z dnia 21 Marca 1 81  Śś r. na  nowe obligacye d ługu  pań­
stwa, w edług pierw iaśtkowój stopy procentowój, w m one­
cie konwencyjnćj p rocen ta  przynoszące.

Co wszystko w sku tek  resk ryp tu  wysokiego ck. M ini­
sterstw a skarbu z dnia 3 stycznia 185  6 r .  L . 2 0 1 , do 
publicznćj podaje się w iadom ości

Z  c. k. R ządu  krajow ego.
K raków  dnia 9 stycznia 185  6 . (8 0 —3) | być

K rakow ie przy  ulicy 
( 1 6 8 -1 -3 )

Pasztety sztrasburgskie
tr u fle , sa rd y n k i i k orn iszony

angitelśkie świeżo nadeszły  do handlu
(100)A. GUI Ul PŁ O W ic  ZA- (4-6)

C. k. Teatr niemiecki w Krakowie.
W  sobotę 2 6 stycznia t  zawieszeniem  abonam en­

tu  w ielkie uroczyste widowisko na obchód 1 0 0 -le tn ió j 
rocznicy urodzin nieśm iertelnego kom pozytora W olfganga 
Am adeusza M ozarta p. t. M O Z 1 R T ,  obraz artysty ­
czny w 4 ch oddziałach przez L eonarda W ohlm utha.

W  niedzielę d. 2 7 stycznia r. h . 4 ty  gościnny występ 
pana W. W eiss śpiewaka nadw ornego m eklenburgskie- 
go P R O R O K ,  w ielka historyczna opera w 5ciu ak­
tach  z francuskiego m uzyka M eyerbeera. Początek  o go­
dzinie 6 tćj.

W  N iedzielę dnia 2 7 stycznia R a i  M a s k o W f -  
Początek o godzinie 9 1/t .

C. k. Teatr polski w Krakowie.
W  poniedziałek 2 8 stycznia na wyłączny dochód pani 

Anieli A szpergerow ćj a rty s tk i dram. K O P S J ’k a i l K f l  
czyli N ie n a w iść  dwócfl ro d z in , d ram at w 6 ciu od­
działach z francuskiego V ik to ra  Ducange.

W kró tce  na tu tejszćj scenie przedstaw ioną będzie ko- 
m edya w 4ch ak tach  oryginalnie p rzez A  M ałeckiego 
napisana, p. n. G ł r o c l i o w y  W i e n i e c  czyli „M a­
zury w K rakow skićm “ , rzecz się odbywa za czasów J a ­
na Kazim ierza.

Ś w ia d e c tw o  lek a rsk ie -  M am  sobie za praw dziw ąr przy jem ność, ośw iadczyć, że tak  nazwano 
D r. B u rc h a rd ta  a r o m a t y c z n o  lekarskie MYDŁO Z ZIÓŁ *) w skutek  moich dośw iadczeń, wszystkie 
W  tym że gatunku  m ydła w dobroci i skuteczności o wiele przew yisza . Niemniój D ra  S u m a  
PASTA ZĘBOWA **) posiada w szystkie w łasności, jak ie  tego  rodzaju  preparatom  p rzy p isu ją , i d la tego może 
być k ażdem u, coby chciał użyć dobrych środków zęby czyszczących, ja k  najgoręcćj poleconóm.

Vukovhx w Sławonii. D r. M eczner, praktyczny lekarz.

( 8 7 )
[ f t .  8 iS.j| Vom

1 )  A d w o k a tó w  k rak o w sk ich  p p . S ta n is ła w a  B o g u * - 1 ^  a llg em ein  b e k a n n t g em a c h t:
skieco A dam a G ołem bersk iego , Jan a  K leszczyńskiego, 1 ;m M arktfleckeń D em bica ein G eltibetrag  von 42 fl. CM. I 
H erku lana K o m ara , F e lik sa  S ło tw iń sk ieg o , F ranciszka in B> N- n ebst e iner abgeniitż ten  ledernen B rie f ta sc h e  I d  5 6 9) 
Starzyckiego, W incentego Szpora, A ntoniego Hoborskiego, vorgefunden, dem bestandenen B ezirksm andatanate  
W ita  Adolfa W itsk iego , A lojzego A ltba, Leona G rllnber- W ielopo 'e  und von diesem  m it emem B etrage pr. 8 6

i  . •— — i - - - 1 1 • diesem  k. k. B ezirksam te ais herrenlosesg a ,  A ntoniego B a lk ę , M aksym iliana M achalskiego, Jana 
M raczek, Józefa  Z ucker i M ikołaja  Zyblikiewicza.

2 4  k r. CM. 
iGut fibergeben worden,

r  n i k t  C S y l""—— -------------  % %
u u u  - i -  /  n  Me *) w opieczętowanych oryg. paczkach po 24  k r m k .  Z najdują się jedynie  w K rakow ie u J. B artla . ( 7 8 8 - 5 - 6 )
k . k. B ezirksam te D em bica w ird  h ie-1  ^  paczkach p0 2 0  k r  i 40  kr. mk. \
a n n t  g e m a c h t :  Am 3 1 . Ju l i  1. J .  i s t  | __________________  •  :___________________ ___  ——------------------------------------------ - t    ^

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

B A T A '
D a der EigenthO m er desselben

2 )  A dw okatów  tarnow skich p p . W incentego  L igęzę, I h ićram ts unbekannt und d ieser h ierbezirks n icht auszufor- 
K lem ensa R utow skiego J a n a  Szweykowskiego, W ojciecha U c h en  is t, so w ird Jed e rm an n , de r au f diese Baarschaft 
G rabczyńsk iego , T eodora  Serdę i  Józefa  Stojałow skiego. k ein  R ech t gehórig  und gesetzlich darzuthun verm ag,

3 )  Adw okatów  w R zeszow ie pp. W ik to ra  Zbyszew-1 Hiemit au fgefo rdert, sich innerhalb  Jah res fris t (von  der
c?_____ i„ T?„inoro i Alrti-rPirn Tiv b ic lripct.t. I . . -rv .i l  __ _i-___  rr  -j._skiego, Sam uela R e in era  i A lojzego R ybickiego

4 )  A dw okatów  w N ow ym -Sączu pp. L eona Berssohn 
D yonizego Paw likow skiego i S tanisław a Z ielińskiego 
nakoniec

5 ) A dw okata w B iały  p. E dw arda N eussera.
Z R ady  c. k . Sądu wyższego krajow ego.

W  K rakow ie d. 2 8  g rudnia  1 8 5 5 . ( 1 2  5 —3 )

ersten  E inscheltung dieses E dicts in das Z eitungsb latt 
C zas“ genannt an g e re c h n e t) ; h ieram ts anzum elden, da  I 

nach A blauf d ieser Ja h re s fr is t,  den E rb en  des F inders, 
welch L e tz te re r bereits gestorben is t im G runde §. 392 
des allg . L . G. B- anstandsfrei ausgefolgt w erden wird. I 

V om  k . k . B ezirksam te D em bica am 2 3 D ezbr 1 8 6 5 .

| ( 1 3  3)
[N . 3 9 ,8 0 1 .]

I W incenty  Prokopow icz

( 1 6 0 )  K o n k u r s k t t ł i a m a c h u h g ' .  ( 3 )
[N . 62 .] liii Grem ium  der k. k. F inanz-L andes-D i 

rećtion  in K rak au  is t eine R a thsste lle  m it dem  Gehalte I w kraj k ró les tw a  Polskiego 
jah rlich e r 2 0 0 0  fl. zu  besetzen. , >v I wiadomości. Ma

B ew erber urn diese S te lle , oder eventuell um eine aby 0 zachodzić 
R athsste lle  m it dem Jah resg eh a lte  von 1 8 0 0  fl. oder | m;ast  doniósł,
1 6 0 0  fl. haben  ih re  gehórig  dokum entirten  G esuche un- 
te r  N achw eisung der ju rid isch  politischen S tu d ien , der
fQr den K onceptsdienst bei den leitenden  F inanz-B ehor-1  ^  l l g  j  \ \ r  tutejszym  głów nym  składzie ty toniu  zo-
den vorgeschriebenen Prufung  oder der gesetz lichen I staw iła osoba n iewiadoma pugila res wraz z 6 9 z łr. 4  k r. 
freiung von derselben, der erw orbenen allgem einen D ienst-1 ^ ^  w W łaśc ic ie la  tych  pieniędzy wzywa
und G eschaftskenn tn iss, der K enntniss der polnisclien, ^ zgłoszenie w tu tejszym  c. k . urzędzie powiatowym.

IlOIlc” I , „„.nilii Dftwiflł.nurPirn

p r a w d z i w ó j  r o s y j s k o - c h i ń s k i ó j

karaw anam i sprowadzanćj w paczkach ^  funtowych oplombowanych, 4/ 4 funtowe paczki herbaty  czar- 
nćj z kw iatem  na rub li sr.: 1 j ,  2, 2 | ,  3, 4 , 6 , 8 , czyli z łr. 8 , 3 |  4 j ,  5%, 7, 12, 15 , */4 funta h e r­
baty  żó łt. rsr. 5 , 6 , czyli z łr. 1 0 , 1 2 , oprócz tego  h e rb a ta  w kulach, za kulę z łr. 2 , w formie cegły 
za 1 funt z łr. 2 — znajduje się u Karola Herrmanna w K rakow ie. W ieloletnie stosunki handlowe 
z R ośyą postaw iły m ię w m ożności zaopatryw ania m ojego sk ładu  ciągle w dobór najlepszćj herbaty  
rosyjsko-chińskićj karaw anam i sprow adzanćj.

W szelk ie  przezem nie dostarczane ga tnnk i herbaty  karawanowćj są szczególniejszćj dobroci i na ­
leżą do najprzedniejszych, k tó re  starann ie  z a p a k o w a n e ,  zachowują w przewozie swoje p ierw otne w ła­
sności, nie tracąc  nic ze swój oiywczój hatu ralnćj mocy, nieosłabiając nerwów byn a jm n ie j—  pod 
czas gdy inne gatunki herbaty  sprow adzane morzem, pod wpływem  pow ietrza i wilgoci m orskićj zo­
sta ją  pozbawione tych  zalet, m ianowicie delikatnego sm aku arom atycznego. T ak  zw ietrzałćj herba­
cie nadają sztuczny zapach kwiatem  O lea fragrans V hl. itp . z wielkim atoli ludzkiego zdrowia u-Ogtfoszenie. (s) . . .

Tutejszo-krajow y czeladnik drukarsk i szczerbkiem , gdyż surogat ten  dzia łając  mocno ńa nerwy, spraw ia drażliwym osobom bezsenne nocy, drżenie członków,
sta ra  się o paszport em igracyjny a co n a jgo rsza , osłabia żołądek. Gdy jed n ak  z różnych stron , m ianowic.e z Brodów m nóstwo pośle Inićj herbaty z An-

w kraj K rólestw a r e s k i e g o ,  co podając do publicznćj g lii na sta ły  lą d ,  a następnie w k ra je  c. k. austryack.e * podr abi ane etyk ie ty  i s ,  n a  sposób
„iadom ości. M ag istra t „ i . . t a  K r a k . . .  W d .g o ,  U k i  o p l o . b ^ . n ,  .S ta d a ,o  ^

O głoszenie. zrobioną porówna, w tedy okaże s ię , ze moja neroata  pomimo że o wiele tańsza, je s t  nierów nie lepszą od dwa razy  droż- 
szćj z Brodów lub skąd inąd  kupionćj herbaty , która, w znacznych transportach  z Brodów n a  całą  G alicyą w paczkach 
jedno-funtowych oplombowanych rozsyłaną zostaje, ja k  to dowody przezem nie posiadane każdego przekonać m ogą. P o ­
daję tu  zarazem  do w iadomości Szanownćj Publiczności, że w całćj R osyi tańszćj herbaty  niem a ja k  1 funt wagi rosyj- 
skićj albo polskićj po rub . sr. 1 %  c*jdi z łr. 2 ]/ 2 m. k. sr., na  tańszą  cenę R osya nieposiada herbaty .

oder e iner an d em  slavischen Sprache, der flir den 
ren  F inanz  - D ien st nothw endigen E rfah rung  und p ra k ti - | 
schen A u sb ild u n g , insbesondere im  Fache der d irek ten  I 
und lud irek ten  B esteu eru n g , de r ganzen vollstreckten  
D ienstzeit, des tadellosen sittlichen  und politischen V e r-  I t  J

Z c. k. urzędu  powiatowego. 
W  T arnow ie dn ia  8 stycznia 1 8 5 6 . ( 1 6 7 - 3 )

Kimdmachung.
h a lte n s , und u n ter A n g a b e , ob und in welchem  G rade 
sie  m it Finanz-B eam ten des K rak au er V erw altungs-G e- [ 
b ie thes verwandt oder v e rsch w ag ert sind, im W eg e  ih re r k. k. D ienstpferde de r 1 9 5 . F u  rwesens Pro Conto Di 
v o rgesetz ten  Behorde bis Ende FebrUar d. J . bei dem vision, plus offerenti veraussert.
P raesid iu m  dieser W. k . F inanz-L andes-D irection  einzu-f 
b rin g en .

K rak au  am  19 ten  Ja n n e r 1 8 5 6 .

|w  A gram  B. Sivanovich. 
B iałć j K aro la  Haem pel.

,  „  , „ B em ie  F ranc . W illm ann.
C2'3̂  I ,  Bochni P aw eł N iedzielsk i.

Buczaczu J- Czerkaws i.

T ejże  herbaty  nabyć m ożna w handlach pod firmami

M ontag den 2 8 ten  und D ienstag  den 29 . Jan n e r 1. J . L  ___
w erdea zu W adow itz  u. z. am jed en  T a g e , 1 0 0  Stflck ” Cieszynie C. J- B reitkopf.

. . -cc.U   n  „  —  i O struschka.

C zerń io w cach  T h . Z ach ary asiew icz .
V om  k. k . Respizirungs-Com m ando des hohen | Jd z . R óżański.

2 . Iofanterie-A rm ee-C orps.

I n s e r  a t y.
G. k. Towarzystwo 

GOSPODARCZO-ROLNICZE
n  Krakowie.

  2 3 4  ] K om ite t c. k. Tow arzystw a gospod. roln. I
h iem it d r  C oncurs" b i s ^ l^ te n  F e b ru a r 1 8 5 6  m it d e m lk rak . pospiesza z zaw iadom ieniem , iż jak  w latach  po- 
B em erken ausgeschrieben, dass spa ter an langende Gesuche przednich tak  i w tym  ro k u , w kupnie ja k  i sprzedaży

. . . . .  I n n .:__ < i - L. „nśronniP7ve. nnatonr.m lł W

( i o 5 )  Konkurs-Kundmachung. ( 3 )
(N . 15 9 ) .  B ei dem  K rakauer S tad t-M agistra te  is t d ie 

m it dem  hohen E rlasse  des k . k. M m isterium s des In ­
n e m  vom 2 ten  M śrz  1 8 5 5  Z. 2 ,3 3 2  provisorisch syste- 
m isirte  D ienststelle  eines R a th s-A  uars m it dem Gehalte 
vom 5 0 0  fl. CM. und  dem V orrU ckungsrechte in dem 
hóheren  G ehalt von 6 0 0  fl. CM- E rled igung  gekom- 
men. —  Z ur W iederbesetzung  dieses iens posten wird

w Josefstad t E d . J .  T rax ler. 
z Jarosław iu  B racia  Juśk iew icz.
» Kołomei T h . Zacharyasiew icz e t  C. 
» „ Zachar. Krzystofowicza.
» Komornie K arol B orghese.
55 L eibach J a n  K lebel.
55 Lwowie J a n  K lein, 
z M yślenicach Ja n  D zięg iel°wskB

Rzeszowie F . Jaśkiew icza. 
1,'ozwadowie K arol M arecki. 
Sam borze F r. K aro la  Gilatowskiego- 
Sem linie F . G. Jancovits.
S issek F ranc . Pokorny.
Tem esw arze Joh. Jancovits. 
T arnow ie Józ. J»hn.
T urce  u  A . Czyrai&ńskiego.

Dzikow ie N arcyz G iryński. 
D rohobyczu Ch. P iroszka. 
E g e r R . W . D iehl.
G rossw ardein J . C. R»ssler. 
G ablonz F ran c . P ie tsch . 
Josefstad t J . E . Potsch.

55 N ow ym -Sączu J .  K osterkiew icza wd. „ Udynie Giovanni B a ttis te  Amarli.
55 N eutitschein  V ine. Stumpf.
* O łom uńcu J . P . Hackensóllner.
» Peszcie A . T hallm eyer e t Comp, 
„ Przem yślu  Edw. M achulskiego.
„ P radze  V . M aader.
„ P radze  J . B . Chlumetzki,

W iedniu  F . B . G eitle r R iem erstrasse. 
„ „ D ienstł e t M einl Strauch-

gasse N . 2 8 8 .
„ W adow icach Ig . B rosig. 
r  Zaleszczykach J .  K odrębski e t  Com. 
55 Znaim  Jos. Schw arzer.

K a ro l H errm ann  w K rakow ie.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .

unberlicksichtiget bleiben mflssen. nasion gospodarskich pośredniczyć postanowił. W  ty m  24
B ew erber um diese  D ie n s ts te lle  haben  ihre an den celu przyjmować będzie od członków Tow arzystw a wszel- 

K ra k a u e r  M agistra t zu r ic h te n d en  G esu ch e; falls s»e i n l kie n a ’10na d ° ro zp rzed an ia , pod w arunkam i, k tórych 1 25

Antoni Kło&ukowski Redaktor odpowiedzialny-

W ys. bar. 
w lin. par.
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W ilgotn.
powietrza
względna

83
93
95

K ierunek 
i natężenie w iatru
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4 0 °  3
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w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rz^dzca drukarni.


